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Da wszystkich organizacji Polskiej par
Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 

wszystkie organizacje partyjne do energicznej .masowej akcji protestacyjnej. 
Kiasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 

odparcia ataku reakcji.
/ Gentralnv Komitet Wykonawczy P. P. S.

Sprawa Galicji Wschodniej.
Błędem najwfększrym polskiej polity- 

zagranicznej była dotychczas zawsze 
jej zupełna bierność. Zmieniające się 'Rzą­
dy Rzeczypospolitej nie próbowały kiero­
wać wypadkami; niekiedy schylały komie 
czoło przed decyzjami wielkich mocarstw', 
to znowu, zaskoczone jakąś klęską1, usiło­
wały bronić swego punktu widzenia do­
piero w ostatniej chwili, często wtedy, gdy 
było już zapóźno. Pod względem dyploma­
tycznym znajdowaliśmy się stale w defen­
sywie; brakło sternikom naszej nawy pań­
stwowej zdolności przewidywania, brakło 
dobrych, rozumnych informacji o stanie 
opinji europejskiej, ■ brakło umiejętności 
liczenia się z tą opinią i wpływania na nią. 
'Nd© umieliśmy spoglądać śmiało, po mę­
sku, w oczy niebezpieczeństwom. Uciesze­
ni, że chwilowo nikt nie poruisza dan 'go 
łagadnienia, trwaliśmy w spokoju, nie czy- 
hiąc nic, by rozwiązać jie samodzieliiie bez 
oczekiwania na obcych.

Nie będę przytaczał przykładów. Mo- 
Stiaby ich wskazać 'bez liku, poczynając od 
Powstrzymania przez p. Paderewskiego 
'’'’alki o wyzwolenie Górnego śląska aż 
Jo perypetjs ostatnich sprawy wileńskiej. 
Trzeba jednak skorzystać^ za 'Smutnych 
aoćwiadiczeń i nie ufać z góry, j© skoro 
jos dbbrotliwy pozwolił przebrnąć jako-ta- 

— narazie pirzynajtaniej — przez mie- 
bzny kwestji śląskiej i wileńskiej, tak sa- 
mo stosunkowo łagodnie obejdzie się z na- 

i w sprawie Galicji Wschodnie].
Polska Partja Socjalistyczna wzięła tu 

siebie inicjatywę. XVIII kongres z lip. 
r. b. wezwał Związek Polskich Posłów 

Socjalistycznych do zgłoszenia w Sejmie 
projektów ustroju autonomicznego dla tych 
terytoriów Rzeczypospolitej, które posia­
dają  ̂ ludhość mieszaną lub w większości 
®wej niepolską. Rzecz jasna, myśleliśmy w 
pierwszym rzędiae o Galicji "Wschodniej. 

* ’na komid;a pod przewodnociwem 
. ' 13115 ruda odbyła szczegółową dysku­

sję. ' wyniku powstał projekt konkretnej 
u sta'wy autonomicznej, nad 'którym klub 
nasz pose.ski prz-wprowadzi dyskusję.

Inaczej na-giadalabv sprawa, gdyby 
istniała niepodległa Ukraina. Mielibyśmy 
wtedy szanse roroTuimienia się bezoośredi- 
niego z urzędowym przedstawicielstwem 
narodu ukraiń-ueiego. Ukraina sowiecka 
nie wchodzi, naturalnie, w rachubę, jako 
zwykła agentura Moskwy. Socjaliści nie 
tooga czekac z programed rozwikłania a 
przyrra jmu ei złagodzenia sporów narodo­
wościowych wewnątrz Państwa aż do chwi­
li. ed'v wszvnllVe narody zorganizują pań­
stwowość własną. Wówczas przyjdziemy z 
programem mowyto. odoowiadajacym liide- 
ałwwi smriiaVy^czmrmni. Dsisiai idei© o wy­
leczenie otwartej rany na żywym ciele Rze­
czypospolitej, o stworzenie warunków, u-

imożłiwiających życie i rozwój zarówno 
nam sarnym, jak i naszym współobywate­
lom — wschodnio-galicyjsikim Ukraińcom.

Jakiż jest faktyczny stan rzeczy?
Ludhość rusińska Galicji Wschodlniej 

trwa w ©nozyeji ostrej do państwowości 
polskiej. Emigracyjne girjjpki. ukraiński© 
prowadzą na każdym polu zaciekłą kam- 
panję antypolską. Administracja polska 
nie ma żadnej polityki określonej, żadne­
go programu; tu stosuje idjotycany system 
dyktatury biurokratycznej, tam słucha 
podszeptów narodowej demokracji i prtzy- 
gotowywa ..kolonizację11, gdzieindziej zabie­
ga o interesy wyborcze „Biastowoów11. W 
rezultacie zaognienie nie zmniejsza się 
wcale, a przy lada okazji może spaść, niby 
piorun z... zachmurzonego nieba, jakaś 
kombinacja ,.raiędzynarodowaszkodliwa 
i dla Polski i dla mas ulcraiińskich.

Do tych mas właśnie trzeba wyciągnąć 
rękę. Nie marzymy o pojednaniu z© zwarjo- 
waaymi nacjonalistami typu Petrusacwi- 
cza. Ale zbudować złoty most agody mię- 
dizy ludem polskim a ludem ukraińskim, 
ale ustalić trwałe warunki współżycia, — 
można, i w tym kierunku musi zmierzać 
nacisk stronnictwa socjalistycznego. Na- 
wymyślaja nam szowiniści obu narodów; 
zdobyć możemy dwie rzeczy wagi bez po­
równania większej: 1) złagodzenie walki
narodowości owej na kresach południowo- 
wschodnich a, co za tym idzie, pierwszy 
krok ku pojednaniu z ludnością ukraiń­
ską, 2) ujęcie w ręce Polski inicjatywy 
politycznej, a więc wytrącenie jej z dłoni 
finiansjery angielskiej, francuskiej, czy... 
kanadyjskiej, odsunięcie na stronę wiszą­
cego wciąż nad głową miecza Damek los a.

Punkty główne projektu, omawianego 
w kołach socjalistycznych, mogą, natural­
nie. ulec pewnym zmianom; nie mamy 
jedhak powodu ukrywania ich pod pieczę­
cią tajemnicy. Są one następujące:

1) Ewentualne terytorjum autonomicz­
ne objęłoby województwa Halickie i Po­
dolskie w myśl projektu podziału aidmini- 
straoyjnego, opracowywanego obecnie w 
sejmowej komisji administracyjnej, a za­
tem powihty: Bohorodczany, Dolina, Horo- 
dtenka, Kałusz, Kołomyja, Kosów, Nadwor­
ne, Peczenizyn, ‘.Rohatyn, Skole, Stanisła­
wów, Stryj, śniatyn, pow.  ̂ sądowy Ohodo- 
rów, Tłumacz, Turka, Żydaozów, gmiińy 
wschodnie pow. Drohobyckiego (woj. Ha­
lickie), Borszczów, Bóbrka (bez pow. są­
dowego Chodorów), Brody, Brzeżany, Su- 
czecz, Czortków, G róciek Jagielloński, IIu- 
sialyn, Kamioóika, Lwów-miasto, Lwów-po- 
wiat, Podhajce, Przemyślany, Radziechów, 
Rawa Ruska, Rutki, Skała. Sokal, Tarno­
pol, Trębowla, Zaleszczyki, Zborów, Zba­
raż, Złoczów, Żółkiew (woj. Podolskie).'

W sumie ogólnej: 42.533 kto. kwadp. i 
4.074.281 mieszkańców.

2) Mieszkańcy Galicji Wschodniej a 
obywatele Rzeczypospolitej mieliby wszel­
kie prawa obywatelskie, a zatem uczestni­
czyliby w myśl -przepisów ogólnych w wy­
borach do sejmu państwowego. Dla po­
trzeb ustawodawstwa autonomicznego i 
dla kontroli nad administracją autonomicz­
ną istniałby osobny Sejm Krajowy, powo­
ływany co trzy lata w głosowaniu po­
wszechnym bez różnicy płci, równym, taj­
nymi, bezpośrednim i stosunkowym.

3) Bo zakresu ustawodawstwa autono­
micznego należałyby: sprawy językowe, 
wyznaniowe z wyjątkiem dotyczących poli­
tyki zagranicznej, szkolne i oświatowe, 
sprawy administracji lokalnej, podziału 
administracyjnego Galicji Wschodniej, or­
ganizacji władż administracyjnych i samo­
rządowych powiatowych i gminnych, spra­
wy policyjne, robót publicznych, użytecz­
ności publicznej, kolejnictwa lokalnego, 
komunikacji elektrycznej i motorowej, 
sprawy rolne z wyjątkiem zasadniczej re­
formy* agrarnej, walka z lichwrą i spekula­
cją, popieranie kooperatyw i wogóle życia 
gospodarczego.

* 4) Galicja Wschodnia, jako terytorjum 
autonomiczne, posiadałaby budżet własny 
i skarb krajowy, do którego wpływałyby 
pewne określone podaiiri i dochody ze źró­
deł określonych.

5) Na adtoinistrację naczelną terytor- 
jum autonomicznego składałyby się dwa . 
czynniki: podsekretarz stanu do spraw Ga- I 
licji Wschodniej, przedstawiciel władzy j 
centralnej, działający z jej ramienia, oraz !

Rada Krajowa, wybierana przez Sejm Krar 
jowy w głosowaniu stosunkowym.

6) Prawa mniejszości polskiej w® 
wszelkich dziedzinach życia publicznego 
byłyby zagwarantowane szeregiem przepi­
sów szczegółowych; językami urzędowemat 
byłyby języki: polski i ukraiński równole­
gle; żadna ustawa Sejmu Krajowego, ża­
den krok władz autonomicznych nie mógł­
by w biczem naruszać Konstytucji Rzeczy­
pospolitej Polskiej ani ustaw ogólno-pań-
stw owych.

Pow tarzam , żo o szczegóły w Tej chwi­
li kłócić się  nie będziemy. Mogą one ulec 
zm ianom . Idzie o sam ą zasadę, o sarn pro­
gram  fiiu teom ji terylorjalnej, jako próbę 
fx>czynania pierwszych kroków na drodze 
k u  porozum ieniu  polsko-ukrainskiesniu. Co 
można realnie tomu programowi praecivn- 
stawić? Dziecinne i szkodliwe 'potmysły 'ko- 
lon izatorsk ie  narodowej demokracji albo 
pow ikłane, płodin© w ekutki nieobliczalnie, 
kosztowne niebywale, nikogo nie zadawa­
lające koncepcje^ autonomji narodowo-fcul- 
tu ra ln e  ji?!

Dlatego sądzę, że wybraliśmy drogę 
właściwą zarówno ze stanowiska zasad so­
cjalistycznych, jalc i zadań polityki pań­
stwowej. Jedynie autorom ja terytorjatoa 
może stanowić realny program rozwiąza­
nia, a przynajmniej, jak powiedziałem, zła­
godzenia dzisiejszego napięcia w stosun­
kach Galicji Wschodniej. Zdecydować się 
tylko trzeba na mocne, stanowcze i konsek­
wentne wprowadzanie w życie tego, co u- 
znaliśtay za .słuszne w zasadzie.

Mieczysław' Medziałkowski.

nm  - i
ZAPYTANIA POSŁÓW.

Pod przewodMictwieim pos. Osiecki 
przy o g r o m n y m  udziale posłów ze wszystkich 
stronnictw kwraisja skarbowo-budżetowa przy­
stąpiła do roapatrywainia rządowego projektu 
o daninie państwowej,

P. Głąbiństi (Z. L. N.) oświadczył, że je­
go stro.T) nii.ctwo jest za daniną i że w ogóllnej 
dj'skusji nie uważa za potrzebne dawać wy­
razu poglądom swoim na szczegóły. Uczyni to 
.przy dyskusji saczegółowej.

Tow. Diamand zwraca się do ministra z 
zapytaniem, jak wielki będizie udział w dani­
nie poszczególnych grup, wymienionych w 
projekcie.

Pos. Rataj (P. S. L.) pragnąłby wiedzieć, 
jakie będzie obciążenie miast, jak minister 
przedstawia sobie możliwość. zastosowania 
p r e s j i .  •

Pes. Majewski (7,. L. N.) zapytane, czy 
rząd ma zamiar obciążać daniną kilka razy 
tego sann ego płatnika.

Pos. Stepiński pyta na CO' będą obrócone 
fundusze, uzysk ar, o z pdb«ru daniny.

WYJAŚNIENIA P. MICHALSKIEGO.
Min. Michalski 'stwierdza, ż© ma śiw'add­

iność tego, iż ustawa nie jest idecluie spra- 
wiodliwą, ale przedłoży Sejmowi sizelreg pro­
jektów, w których postara się o obciążenie 
tyctb , którzy daniną nie są dostatecznie obcią­
żeni. Demina jest ściąganiem podatków, do­
tychczas miepłaiconych. Techniczne warunki 
nie pozwalają na stera'pflOwanie'cot i ściągnię­
cie przy tej sposobności daniny. Miasta zosta­
ły już zEwteddmiome, że od Nowego Eofcu nie 
mogą liczyć na jtomoc rządu. Potrzeby swoje 
same muszą pokryć, a rząd umożliwi im to 
■przez życzliwe traktowani© podatków 'miej­
skich. Wielką wagę przywiązuje mtó&er dó 
ustawy o środfcadh naprawy finemsów. Tę u- 
stawę wraz z ustawą o daninie Sejm powi­
nien w ciągu miesiąca załatwić. •

(Pozę pokryciem deficytu, danina ma stwo­
rzyć podstawę dla Banku biletowego, jak nie 
mniej z daniny pokrjrte będą .potrzeby przy-
djzaelonej1 nam części G. Slsiska, w której m ar 
ka niemiecka jeszcze pracz sześć miesięcy 
będzie środkiem obiegowym. Potrzeby G. Ślą- 
Gce będą zaacziai©. Na jo^stowi© uateiwj;



2 „R O B O T N 1 IŁ", e t f f t r J e S ,  20 października 1621 r. Nr. 283

będzie uwzględniał słusme żądania ulg, od- 
rzuoają/c wyzełiką protekcję, ale iadywkiiuaśb 
nie, leca nie dl® grop. Di® kresów wschod­
nich, na których nie wprowadzono jeszcze po- 
datka gruntowego, wymiar nastąpi od' jedno­
stki) powiem&uad. ziemi.

ILE DANUTA MA PRZYNIEŚĆ?
Na •'wezwanie ministra, radca min. skarbu 

<fr. Wiesenberg przedstawił ugrupowani© o- 
czekiwenych dochodów z dsniay, według aiean 
i grup, ustawą przewidzianych.

B. Koitórosśwka.
1. Na podstawie podatku: gruntowegio i 

podymuegO', który przyniósł w r. 1920 172 
miljony — pray imaOKulku 300, wymiar wynió­
sł 51,6 tniłjiarda. Z tego nuleży potrącić Y, na 
ewołkiienia i ulgi (17.2 miljairda), wofbec <*e>- 
go grupa ta zapłaci 34,4 njiljarcki.

2. Z podatku od nieruchomości miejskich, 
który przyniósł 16 miłjbaiów, mnożnik 100 — 
wymiar daniny wynosi 1,6 miljiard?; potrąca­
jąc 10 proo na ufigi zostaje 1.440 miijonów.

3. Przemysł i handel. Z 246 milionów, po­
trąciwszy H w wysokości 83 miljomów — 165 
rniljonów jpomnożonych prze® innoteik 46 — 
da wymiar daniny 7.59 miljnrd. Po uwolnle- 
niu 10 proc. nastaje darniny 6.83 miljard&w. 
Z tej pozycji wyjęto przedsiębi-Oirsfrwa, obowią­
zane do pnibiliWnegio sMadania rachunków 
(Ispóiki akcyjne : t. p.).

Pazem b. Królestwo Polskie zapłaci 42 
ralljiydy 760 mil' rów

B. zabór aasirtąeM.
1. Podatek grantowy i wiojski diomowo  ̂

Hasowy w r. 1920 wynosi] 92 -(miliomy. Przy 
mnożniku 350 wymiar wymo&i 32.2 mnljorda. 
Pr potrąceniu ulg w wysokości y . czyli 10,7 
mdljfcrdA, danin® wynifesie 21.5 irtiljarda.

2. Z podi tku doraOwo-czTiissowego, wy- 
nastzącego w>e Lwowie 3 imiljony, przy nrnoż- 
n®rfu 20 wymiar przyaieisi© 60 miljioniów mik. 
W reszcie Małopolski — podatek 9 miijonów^ 
mmoteik 30, wymiar 270 miijonów. Z podatku 
dWmowouktaipwwcgo miejskiego, wynoszącego 
1 miljotrt, mnożnik 80 — 80 miijonów. Razem 
z budynków 410 miijonów. Po potrąceniu 10 
proc. ulg, danina da z tego źródła 370 miljo- 
nów.

8. Z podatku zarobkowego, przynoszące­
go 75 mailijMićw, przy mnoźmiikn 80, wymdat 
wyn ietsle 2.25 Wljteudl®, po potrąceniu 10 proc. 
zósłaje 2.03 miliard®.

Razem zapłaci b. zalbór austriacki 23.9 
miiljjrdk.

B. dzielnica prask*.
1’. Z idealbego podatku gruntowego, wy- 

noszącego 3.04 miliona, przy mnożniku 7500, 
danina d!a 22.8 miiljcrd*. Ulgi Yt czy Id- 7.3 mi­
liarda — zostaje do wpłacenia 15,2 mi] jj rda.

2. Z podatku budynkowego, wynoszącego 
4 miljkmy, przy mnożniku 100 i 10 proc. uilg, 
nostaj© 360 miijonów.

8. Z podatku proeederalnego, przynoszą­
cego 2.5 miliona po .potrąceniu 500 tys. płaco­
nych przee osolby prawne, nastaje 2 mil jony. 
Podatek ten rozkłada się na 4 klasy. I i II ki. 
płacą 500 tys. podatku, mnożnik 1500, czyni 
750 miijonów. Klasy III i IV, które płacą 1-5 
miljona-, przy mnożniku 750 dadzą 1.125 mii­
jonów. Wszystkie cztery Masy razem zapłacą 
1.875 miijonów. Po rMl-ąeeaia 10 proc. n® ul­
gi — zostaje 1.69 miljardi®.

Razem cały b. zaibór pawaki (bea Górnego 
Śląska) 17.25 miliarda. ^

Ziemie Wechednie.
1. Z 10 miljbnów hektarów, z którydh po­

łowa obszarów należy d<o państwa, podpada 
daninie 5 milionów ha, od ha 1674 mk. czy© 
wymiar daniny 8.37 miljarda. Po potrąceniu 
pasewidaianyich ulg pezastej* B.58 miijarda.

2. Z podatku od nieradkoanoiri — 100 
miijonów daniny.

8. Z podatku przemysłowego — 740 miłjor 
nów.

Razem ziemie wschodnie 6.48 miiBjard*.
Danina z powyższych grup w całej Pol­

sce wynosić więc ma 90.3 mil jard®.
Celem obliczenia daniny osób prawnych, 

min. skarbu musiało uciec się dp prywatnej 
statystyka Z w. bamków,' fdyż Min. panem, i 
handlu danych w tym 3c: mroku nie posia­
da (!?j. Na podstawi® w ten sposób uzyska­
nych danych doszło Min. •skarbu dio (przekotnia- 
•nia, jże kapitał akcyjny (banków wyntosi 5 imil- 
Jardiów mk., kapii?! zai akcyjny przedsię­
biorstw przemysłowych i- handlowych uważa 
min. skarbu za cz/tery razy większy (20 miljjair- 
dów), czyli razem 25 mlłjardiów. 15 proc, da­
niny .przyniesie 3.75 orljand®, eo, sprostowa­
ne przez praewalutowanie nieruchomości, ma­
szyn i t  p. powinno dać skarbowi 6 miliar­
dów mik.

Komorne roczne w ’Warenawłe oceniają 
na 300 milionów mk., w calem państwie 900 
miijonów, przy zastosowaniu (mnożnika 2, a te­
go tytułu będzie 1.8 miljanda. Po potrąceniu 
20 proc. uilg — 1.44 niiljarda.

Ilość samochodów jest również wł*dwwn 
nieznana. Obliczają ją w Warszawi© na 1236.

Oczekiwana z całego państwa darnin® 
przyniesie 1-3! 2 irriTfonów.

Cała danina w ca Jem państwie wynosi 
wedłus teru ębltrzcni® 99,976 kmIJorów, czyli 
okrągłe 100 m ijrdów .

Dr. W?e?enberr stwierdza, że w liocu 
1620 r. było 'w obiegu nlrota 24 milljardićw 
banknotów, a wtedy uchwalono poźrezkf przy­
musowa w kwncA® 15 miitardóur. Obiear no* 80

września, r. fb. .wynosił około 158 miliardów, 
czyli, że danina w stosunku do obiegu znaków 
pieniężnych nie jest większa od pożyczki przy­
musowej.

>Na zapy tanie <®w. Diamanda, j’ak wielki e 
«ą gwarancje, udzielone przez państwo, albo­
wiem i one wpływają na bilans 'państwowy, 
odpowiedział p. Michalski, że ma ło pytanie 
odpowiedzieć ni® może, gdyż w ostatnich 
dniach przedłożono mu dwa akty gwarancyj­
ne państwowe, których śladu nawet w doku­
mentach mon. skarbu nie można 'było odna­
leźć. Daty tych aktów gwarancyjnych* p. mini­
ster narazi© podać nie może.

LUDOWCY PRZECIWKO PROJEKTOWI
rządow em u .

Pos. Poniat.»w<łgEi (P. S. L. Wyzrw lenie) 
ikłedizie nacisk na giówny brak przedłożonej
u.daiwy, polegający 0« braku progresywności. 
Wykazuje na licznych przykładach, opierają© 
się na podymnem, że ‘małe gospodarstw® rod­
ne będą w stosunku do obszaru niosły da­
ninę stosunkowo znacznie większą, niż 'włas­
ność wielka.

Gospodarstwo rolne wyszło już, zdaniem 
mówcy, z korzystnej fcoujruuiklrury i ceny Zbo­
ża stale maleją. Art. 34 projektu jest zama­
chem na reformę rolną. Uważa, że w obecnej 
form i®, mimo najszczeumycŁ chęci, projekt 
nie jest dio przyjęci®.

Pos. Rataj (P. S. L.) żąda daniny spiawle- 
dliweji, t j. postępowej, tak sarno na. w», jak 
w mieście. Progresy waność ni o będizie u tnr 
dńiata ściągania daniny. Trudność rzeczywi­
stą stwarza niechęć do płacenia darniny, a u- 
stawa .niesprawiedliwa taiką niochęć wywiołu- 
je. Jak i jego przedmówca, jest p. Rataj zda­
nia, że chłopa znacznych ilości gotlówtki nie 
posiadają. Twierdzi, że przeciętnie chłop u® 
10 morgach posiada 30 tys. moreik. Minister 
twierdzi, że kapitału rucbomego pocitsg.oiąić do 
płacenia daniny ni® potrafi. Zdani© to uważa 
p. Rataj za mylne. Chłopi z powodu braku go­
tówki będą zniewoleni dio sprzedaży płodów 
rolniczych i w ten sposób sami obniżą cenę. 
(A to zagroził! PTzyp. Red.).

Minister Michalski z ubolewaniem przyj­
muje do wiadomości stanowisk© .stronniiotw o- 
bydiwu mówców. Obliczenia, dotyczące obcią­
żenia mniejszych gospodarstw roluych przez 
daninę, któr® przedmówcy określili n® gospo­
darstwo 10-inorgowe, w wysokości kiilkusel 
tysięcy miarek, jest mylne, gdyż w rzeczywi­
stości danina najwyższa, takiefo gospodarstwa 
wynosić 'będzie 57 tys. mk., a przy glebie gor­
szej; 27 tys. marek. Innych podstaw d k  wy­
miaru daniny poza teiwi, któremi posługiwał 
się przy konstruowaniu projektu, Fotek® nie 
posiadła' i dl'?tego idealnie sprawiedliwego 
projektu nikt przedłożyć nie potrafi. Wszyst- 
ko musi się państwu podporządkować — i 
ludzie, i part je. i reforma rolna i rafeady par­
tyjnie. Danin® ni© jest wszysildean. Daniin® 
jest jednym iz© środków, cle .stamowti1 on» nie­
odzowną podstawę reformy finansów©} pań­
stwa.

Na t©m obiady przerwano do dzJbie|siz8- 
go posiedzenia.

EDWARD K0ZIK0WSKI.

niejshi zegarmistrz.
Wskazówką atuwającą wcsdłuż wrezystkich

zegarów,
idących w jeden taikt,
poruszam w jasnych wnfkach zadymionych

barów,
jak wędru jący jacht

I bijących bez końca w jesienne wieczory 
podniecam jedinyttn tchem, 
śledząc odtbifie w szybach oikiennych kolory 
i w famtem sercu mem.

Jeden z przechodniów mówił, że w biiskim
zanikli!

skrada ku mmi© cień, 
wypędzony o zmierzchu z podkniejiśkich

przytułków
n« dżdżystą n'oe i dzień.

Drugi przechodzień szeptał i szeptał mi
długo

szmerem niejasnych, słów,
że zegar ratuszowy chmurom i szarugom
powierzył wieczór ów.

A jam V błahej radości, co po skwerach
ha®a,

poibiegł na skręty dróg,
gdzie w turkotach dorożek i aut hałasach
jawi ®ię ulic Bóg.

„Czartak".

Książki nadesłane.
Brantuiuo. ..Żywoty pań »waw.o®B)y|cii“. 

Przetoiżył Boy. Tom I i II. (Wydani© frijecie. 
Woirssawa 1922 r. Instyftuit Wydawniray ,jBir 
bljiAeka Foi»ka“.

JaauM D&m«»:®w®ki. Zo«4oigja, podręcz­
nik di® sakół śreidbiob. IWydi. diuigi® z 210 ry- 
sunikami i 9 tabli't'amd toclotroweoii. Wyd. M. 
Arcta.

K. T«si». No# caiusieries, nos lecture# cl 
tkts ©xericisao fraucate. 8foruiy©R® ©dation. Wyd. 
M. Arcta.

St. A. Kempaer. wT©omj« damokracji**. 
Warszawa, 1921 r.

Przeciwko latnadrawi 
na S-godziBDf h ien  pracy

Włocławek.
(Kotespomidiancja •w4aam»).

Entuzjasty can® niauifostacj® b» S-godoianym 
daiew pracy.

Dnia 16 ib. m, odbyło «ię u naa wieKkie 
zgromadzenie roboitnicaa w k'noteatee na 
„'Cygance'', na któreim praemawiał tow. poseł 
Daszyński, Trzy tematy stanowiły treść jego 
referatu; Drożyzna, «br»n® 8-g©d*b**eso dn® 
pracy i Gćniy śląską

iRezolucję referenta przyjęto z enituzjaz- 
metni. Puczem stała się rzecz dla rozsądnych 
'ludzi wprost niezwykła. Oto jeden po drugim 
zaczęli 'buńczucznio przemawiać trzej mówcy 
komunistyczni. Jak pozytywki, przytaczał; .naj­
pierw słowa referenta jako ■swoje, zaprawia­
jąc mo'wy «woj© wycieczkami na P. DP. S. i 
na tow. Daszyńskiego. P© tuzech tych bezczel­
nych występach ludzi, którzy liczył: widoczni© 
na demnotę zgromadzonych i chcieli iw rezul- 
tac1© zgromadzeni© rozbić, zaibraf głos tow. 
Daszyński i oświadczył, że .jeżeli ikomuntec' 
spróbują rozbić wielką manifestację robotni­
czą, to będziemy ich traktowali jako najgor­
szyeh wrogów robotników i że zgromadzeni 
nie pozwolą na tę hańbę.

.Ponieważ -komuniści nie postawili żadnej 
własnej rezolucji, (przeto referent 4ąd«, aby 
przewodniczący poddał jesnc®® raa rezolucję 
jego pod głosowanie.

I znowu- stała się rzecz dteiwn®: Komuni­
ści głosowali jak jeden mąż za rezolucją 
P. P. 8.

Śpiewem „Czerwonego Sztandaru" zakoń­
czano zgromadzenie, będące wielką klęską 
(komunistów.

Po południu o 4-®j odlbyl się odicsył pu­
bliczny tow. Daszyńskiego w sali- Stwiśy wi«j- 
«ki«g.

Sosnowiec.
(Kjorosp̂ Didmcja wSaaaaj),

Dzień 17 paśdz erniika ibyi dniem prcffesfu 
Zagłębia Dąibnc-wsikiego przeciwko zamierzo­
nemu zniesieniu ustawy o 8-godz. dniu pracy.

Na wezwanie O. K. R. P. P. S. i Gkr. Kom. 
KI Zw. Zaiw. ustała prac® we wszystkich ko- 
palui'ach i fabrykach Zagłębia. Plroleitarjat ewo- 
jemu ©burzeniu dal wyraz w potężnych ms- 
uiłestacjach w Sosaowcif, Dąbrowie, Oteszu 
(w dniu zaś 15 bi m. w Zawierc:u)7)

Projeilot p. Michalskiego, 'mający wnieść u- 
stawę © 8-godz. dmiu pracy, wywołał w całem 
Zagłębiu Dąbrawskiem tak potężne oburze­
nie, że trudno je ująć w stawa. Wiadomość o 
tym zamachu zjednoczyła w jednej chwili ca­
łą klasą pracującą Zagłębi® w jeden front 
przeciwko zakusom reakcji.

Przebieg manifestacji w Sostno wcu.
O godz. 11 przed poŁ o® plac przed <fw»r- 

cem kol. W. W. poczęli ściągać robotnicy z 
(kopalń ze sztandarami. W jednej chwili ły- 
s ęozne rzeszo robotników .przepełniły plac i 
ulico pobFisize. Wiecowi przewodniczył itow. 
H. Rycketr. Praemaiwiali tow. taw. Cupiał, 
Kwinta. Wall-ler, Sadowski, Sauż® t K urdziel.

'Następni® imponujący powagą i liczebno­
ścią pochód przeazedł ulicami xn’asta i powró­
cił n®‘ plac kolejowy, gdizi© jednogłośni© przy­

ję ło  rezolucję P. P. S. ł Zw. Zaw.
'Wieo zakończył eię o pól do 8-«j.

W Dąbrowie.
n® wiecu przemawiał tow. Stańczyk. W wie­
cu i w 'pochodzi© brały udziaj łysiąran© fiumy.

S edlce.
(Koiwąpondeocj* własna)

W piątek, d. 14 paździe-nitka, z inicjaty­
wy ,P. P. S. odibyj się w sali Kilubu Roibotaui- 
czego wiec w obroni# S-godBiiamego dńi® pra­
cy. RolborttnaOy ■stbawdii się tlumunoid', N® (puzewtu- 
wńdicfeąoeifo poiwioełno taw. Myszkę. Rtefeuaw&t 
totw. Gnoiński-. Po praeunówioniiach szeregu 
towiarzysizy zeba-ani jedn-oglcśnl© .uchlwoŁiill na­
stępującą rezolucję:

Zabrani na wi»cta w dniw 14 paK-lsiemuk® 1921 
roku robotnicy m. Siedle# s ©burreieiaioim pi ętrwiją 
reakcyjny zasnach Minfolra Skairibu Michateldcgo aa 
raataiw-ę o Ŝ godzimnytm dttiu roboczym, dokomyw®. 
ny pod poaorem ratwvrwtiia goapodairiki paałatwowej, 
w roe«sywi3t'ośri zaś podyktowany prasa inters# 
burSuazji. Zebrani ośn-riadiozają. 4© uf© cofną się 
przed żadnymi środkami w obronni* 8-godnimego 
dnia pracy i mi© dadzą r-obe® wyrwać tej Jedynej 
realnej zdobyccy poJskłaj Masy jwacająceii.

Tomaszów Mazowiecki.
(Korespondencja własna).

iW piątek, dn. 14 Ib. m. o goda. 1.1 ipcwed p#lu. 
dniem ©deowaly się wmystkia lyrocaT fabryczne na
7«ak pdidntowego sta-ajku pnot*3t«cyj««goj) Szore.
gaiai zaczęli z© wszystkich łatoryk wyofeodmić ro- 
botricy, zdążając na mtejsc© nbflóiki, do egrodn o- 
bok poczty.

Kilfldy (rofbiatmdcy a© wszystlkicŁ fobrytk IbyH już 
w ogrodzi©, zjawiła «ę policja i mi* powwolila •- 
tworzyć wtoou, zjechał nawet sam p. starosta * 
Brzezi®! Robotnicy wysieli wobec tego dełegiscję > 
10 osób do p. starosty, oświadczająĉ  fis. jtśsl p. 
siterasta nie wyda uozwolewda. to robotKńty. będę*

W wolaej demckratyesnej Polsce, eami będą mu­
sieli sobie dać pozwolenie.

Po długich debatach p, starosta zezwolit na 
wiec, l«ca zastrzegł, żelby nie było .manifestacji. 
Wlec-, c* który zebrało się około 5 tj-sięcy rabotni- 
ków. praeoiągn.ąl ai-ę do godz. 3 -pip.. (Praemawiało 6 
mówców, robotnicy zaś głośno pTOitestolwaW prze- 
dwko zamachowi p, Michalsikiago ma prawa robot­
nicze, wanosząe oikrzyki: .jPrucE z tVi’iiciha(łsikinnIH 
„Niech żyj© 8-godzininy dzień pracy".

'Przyjęto jedocglo&nk) rezolucję, oświadczającą 
iż żadna sjła rządu burżuazyjnego ni© ndioł* wy­
drzeć klasie rabotniczej 8ngodzriian®go dnia -pracy 1 
wszeMcch praw, jalcie klasa robotnicza zdobyto. 
Gdyby nawet Sejm 'burżuazyjmo-reakc yjmy ucfawa- 
Ei ogranicEein.4» ustarwy o 8-godełnnytm dra® pracy, 
robotnicy n ie  eo-fią s ię  przed najoetrzejsze-ini środ­
kami w a id  w  obronie swych praw i »dohj® je  o- 
bronać.

Sisufiw rtimrtfllO.
Dnia 9 października odlbjrto jfę w SBooczoorle 

konferencja robotników rolnych i leśnych. Fo ob­
radach uchwalono (jednerayśiini* retoahao()ię raowterae- 
jącą saeireg żądań robo-ti ków rolnych * leśayrh f 
protestującą ut. łn. przeciw sabotowanluj parne© 
związek ziamf'ain kom'itsth rozjemccej i dioimagająeą 
się mtycf 5ila«towego zwołania przez iministepjiuira 
pracy nadurwyczajinej komdsj'1 rozjemca©}, coltem sa- 
łatwś'eoia zatargu pomiędzy robotnikami rodByml © 
Efanianami Cieszyńskiego i Małopolski, i

Z powodu ©oraz Ibanteiej wzrastejąceg dlrożymy 
robrami robotnicy rolni domagają eię 100 procen­
towej podiwyżlcf płac dl* wszystkich katetrortSł no- 
boitindików rolnych, żądają wypłacedte wszelkrich *©- 
Teigfnśri i oświadteją, że gotowi są poczynić wszej- 
kie możlilwio kroktf w celu oadągmffęcd* affiasanych 
żądań. Rezolucja protestuje równiej przeciw saim®. 
cbowi rządu p. Ponikowsfldeigo ma zdobyte praw® 
robotnicze i domaga się stamiowcao ni euaruszateo- 
ścl ustawy © 8 godzimmym dnta praicy.

Sriitsnr-e stwi© postulaty rebataicy rolni peprt) 
jednodniowym. »tii’#.jki«an rodnym ma Śląsku CSestyń- 
sfcim

Mnia.
W duto 16 b. ». odbyte efę tu bardzo Kcan* 

zgromadzenie robotników, zwcłam.© przez P. P. A 
celem za-protestowsiri* przeciw wumachowż 'mrimiatra 
MiicJialaldcgo m 8-godgtemy dzień pracT) Refero­
wał tow. JlaidsB a Eralcow*. Uchwalono roaolucję, 
protroiAijącą prreciPko zaunaehswl

Hnetift ( w .  Battóa)
!W dmtiu 16 b. m. odbyło cię tu Bgromadzente, 

nn którem próca referentów „piiastowskich'* 1 Je­
dnego „zamnorsKczyka", przemawiał tow. Malto© 0  
reform© rolnej i 8•godzinnym dniu pracy. Wywo­
dy tow. Maltoza zebrani, przeważnie wfcufciani©, 
przyjęli oklaskami, wkońc* refer ant zgłosił odpo­
wiednią reeoluieję.

Po świecie.
LUDZIE, RZECZY, PEJZAŻE

Pary*, 18 paździsnmtfcai
I-ab® abi etra się .18 paźdizieirtnifk®, i dla mL©] 

p, prfamd wjygSosS Bwou'q widlikią mowę w 
Sninlf-N EBaitne. Syipią się iintleiripel®C|j« (bets mku. 
Pan Pote-ioarć ipralauij'8 -mald jpownoffiem swioaan dla 
wladky. I m  p. Potolearie stoi ip. Temdieu, a 
z* ip. TandŁeu pan Cleimetn/cieau, a aa [pameim 
Qftineinweau pan Majcd/el i dziiesięciu immydł 
kamldyctolófw do telk mlraralinów i dio Ibalriiiyi 
pnatniera. Dagidzildtiwo po p. Briaiiiclz&e jest 
oięóikal© i óbeijrnasja puaeldiewistąyisIlMeiin dlwa i 
pól miiijfadd® die&iyitu, m  któi^go pdkiryid© i 
pań Diotuaniar ni'e nnialaizJ dtoltych'dza® źmSdla api 
źuódej. Sftagnaojo. w hanidlu panu!}© od 
cy oupsffiim. Nic się mi© ąpmeklajA Maiganjjay są 
peline tawsunów nffleapfnzad'ainyicih, 'Betzirobocle 
jest iwieESd© i ooratz ąvięk'sn© niieilyfflco dlatego, źie 
wlolfci® stoajiki ni© ustają, ale piwyliewsaygfi- 
kioni dWeigo, iie rolbofaik talile maijidluij© ipracy. 
Zr«Hzitą taik jeSt aa cah.un świctóie. Świat wtyj- 
stókieij waiłuły nfi© miaae spnzedlajwać, fba świół 
iltekiej 'Wtaiuły nie -może — Iktu/powad.

Świat j-estł Mean zajazialrowameimi, b UehSrega 
oitema wyjśr.tei. ZnaOrów paipieatoiwych jieislt co­
raz więcefji. MncŻą się wlsaędizda miiiijairidleiiiz.y ajo- 
wego pouządiku. Ale ikapiitafam mirao ito, pr®#. 
żyw® dęćśką gioidlaimę. I na nitra mśoi ®Lę w»[pâ  
fctónelj byS w tznacanej miieuzie ^prawoą. Rjaąp®. 
dly s«ę ipairlijie ‘socjaliistłycmn©. Z linuidleim dźwiga­
ją się e upajdlkio, iprotając na wtsayisllikde stmony , 
kioosofiidioiw.’ać aw'Ojje soeiregi1, fetjilujjao ipoEroidnż, 
że \vy'?:zJy z oribiity dnugioj MiędtzyTnanddńwlki i 
tęsfldndąc do niej, do ijeij uciwiejj, odirodfeameii, odj- 
mJokSaiaiteij '©dydji fpcwoljeruriejj.

Myl® się cii, ’Wl&lzy sądizili, ż© Kafb® Miię- 
dEy|aaucidióiwikię, wyichcdizac b nieij pod! hadłara 
'waitk'i z SchieadleanaaMani wisziystildich (bauw i  db- 
lYjądlkóW. Wierny, tże A'ngliqjf, i Dhłgowi© i 
proiwiloa «acG®Mtów ndeomieokilch trwa d'al'efj w 
pieuworodnysn WędEie. D®iś jesteśmy świadj- 
kaani taikiidh dakanyyc-h praefcibrażeń, ikltóne .u- 
•ja.wTiioiją, 4# ni-ezialeiżini miiefflOiLieccy dhiaielilby 
weijśś dia nząldlu uaEem z soiciiałifityicffinią praiwiicąl 
Zfliłuwililko -tą iktón# piraed łiraama imliiesiaaamii 
mogło wydawać dię nitepna-wtdloipcsdiaba/effn, po 
ąŚtetMtóie w ZganaeDcaich (Gorla te) stało się laik­
iem d'tfeicinauyim.

MaFfy,, stofjąw pod sztandarem nie- 
zollieżiayicńi, wiofają ^ośnot, *e Jnaiją jiuiż ..■'(oaryfi 
traaea&oaji mwałucęlaeó i że tsaichdwatnte tropu*
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-JS w erte jest wlącteJj, nfit IkaltecMzzn. Breiit- 
8ched:d\, Hó&indl̂ ng — są -wymaziiciietaim tyich 
potżądfeój, wyltewiaiiąlcyicih się  'coraz ®toiie|] w  po­
staci reziojliutcpi i. nakazów -wtonefw ntepiraójedjKa- 
nym RjoeenfeiLd'cm, Ledeforaiuirom i towintrzyistaca 
Worm. Craapicp. byl nćedawiuo iw Paryżu, 'ale 
®tepmz€iied):uaim© swój© wstawił w Niesnczech- 
Rroulkire mtedawno jeździł z BnuikseŁi dó Zgo- 
ftleliic. T«n ««im fcodhany towarzysz, die 'Brour 
<fctaa, iktlótrLy prawaidiził dawniej] iqpioz.ytqję prne- 
c»w(ko V«md)eirfvełd)»iotwó, a dlziiś raoei s ię  a m yślą 
newtodzemia Paryża w okresite dloraczwgo tom- 
grestu partia feoiniciuiskie®, alby pracować śród

nad odtodciwaciieim darronej (dlrt#eij) 
•Mi ędzy® airodówfo:, iw fctónejj oja — die iBmoucto- 
w  — poewiataJ, a z której itowanzyisne francuscy 
wyszła, «|by wslhupńć do prowfauryranraj, 
gdyiby'" M iędzynarodówki nw^itoeństeegi. W e 
myślał, zdaje silę, d&uiga w milej powstać. Pi- 
Bzmwy: zdaj© się. Mamy pod tym w ^ ędem  
tyffloo osobiste wrażenta.

Rozłam jw <p®rt':i ł̂ OTouisIldiej dlotkioinał w 
świadomości mas glęjbókiieigo praewirtoltii. Maisy 
wyprawadteoinie z równowag: ;przcz wcijnę i po- 
łtójemn© awantury wschodni© — droś prawy- 
wiarą głęboki kiryzys iwiewpętazny.. I w ̂ pajm A- 
dam zdobył ipozmacóe dtolbretgo i zfego Bafptteira, 
gdy .poczuł, że jalblikio, które róeinoffiważial© do 
i®t poniósł, ibyto — goiraka©! Dziś n-ganŁz&eja, 
budowana w ciągu lał hifoteko .braydmiebltu pracą 
Gweisde'a i J®uir&sa — nozsiyipiala się w iprodh. 
Za jopgadijzacią polity1® ^  ęoazfia d <xrg*Aiizwc]& 
zawodowa: i mad muitoaimi, 'które udeltyiltkio pracię 
lał traydarestm przekreśliły, ale przysypały 
zwaliskami Ideal — dhóchoce© zły duch Kapi­
tału. Niiietyiikio w Warszawie LańcuwM glosuje 
c ctainną sieiramą poskarży i jetzaiIliów L.

Masa nie żyje rozumem, a itjyfiko uranem  
1 niamaęitoośrią. Trzeba uzasu dłuższego, alby 
Wrażenia teycsłaliizcwały slię iw miej w po­
jęcia, alby zaczęła myśleć i myśiii wiązać 
w sytotgimmy. Ta chwila, atoŁś, przyjść 
nwistf. Imiairaeii należałoby zwątpić w mdż- 
Kwctóć ipostęipai na zaema, czemu parowy 
Wbrew Sciralowi (Gieoigos) •bastarja. Może 
dlzaś ijtuź tedy masy izrozumiialy, masy frani- 
ouiskite, taką ipośfadiagąc© pcraesizMść irew ôlu- 
eyijną teką tuwiytlję rewiokucypuą, IŁafiri® lodioem- 
oi« elatedilgerJtme nzeazywiiiataśicił, takie poczmde 
„śmieszmK śai1', że przysizk ohiwnila. Ikilcdjy tirze- 
hą ipoimudwinzy kfć!lmii« d szitukę idizielemliła wfflo- 
»a TetwKtayiiinetgio na ośm oaęścti — pomyśleć 
na seąo o ibudowiamriiu mcweigo świata iuA© z Jraj- 
■esów, a z cegieł, wapna, póatslkiu — jaklLe rrae- 
cerrm->il3io(ść dope, inzieiczyŵ stoiść ‘hastaryiozina da­
ną, (meczyrwisiość dlainelj ahiwdflli ihatstocnyicansegi.

iRząd IP- Brietudla n ie  jelslt talk (re«ikcyl|ny, 
jwk większość Izby depuitowajny’ici). I to irów- 
niieiż jest atekowym pnzyczynikiem do erazu mile­
n ia  dtzmieieaejj powdjeinneij dlęby. Tein 'raąd mi* 
jest m i  tak naicljanaiiistb.nozjnyę ami talk dimipieiitia- 
jtiBtyiożnyi, amd talk reakfjyijiw, ami talk gllupi jalk 
więflcsDOŚć Iżby pawol?einjneii, zmuidzoinieij <w ateno- 
Bfearae Bmęcaeruia i  zaękamiią, jaOciego daiwino 
już mnie mnata htetarja Piiwnicfli. Dość czytać 
dzńeannfikd peaikcyjne, ioibawieffiz3e w  idfa flratzieoJio- 
gĆd (kJanaliiwei, sztasznej, imiesmcaarśA, petneij 
prcywiofkaoji n a  Wszystkli© strony światli*, dziś
w fóenunlku Angliji, iufero w  Odenumllai Wlbclł, 
aawnsse w •kieauniku iNtemaiela Komód a, item ate 
wń*fte ma wrsfpóliuiego. Nanód praouj-e, toamidliu|jie, 
nkairży się ma dincżytanę i 'bralk muiahai w handlu, 
na suszę i  zły umodizaj jarajm i iawwców. Ale 
bredinie Barmesów ii JJaudiatów zniajjdiuiją odi-
dźw*:ęk w  Iwbiie Deputowanydb , w ongainiiziar
cjaich kośoielinyich, iw 'ongattpziacijtaoh Ikajpiiitaili- 
styczhych wiefiktogio (prtzfemyslu. Dość •przyslu- 
dhać śię maimiiębmeij iwiafce tyioh oągainnizniCfiU, wyr 
powiiedziiatnęj Miiiędizypiairotdicmiej Oiganizaojii 
Pracy, alby znozunriieć, jelk ciężką dbwiiflię po- 
Woćieinlniejj reakcji pdzierboiisi Finainicja. Zągramir 
cą wiaflika ta ipraeldetawdccw jieist w  Item ąpotsób, 
*e to .Tjptoja puMiicizm protestuje praetówto 
'clbtąlka)H‘eanu prawodaiwriwp, (kltiónemai pnziew®- 
dzi towaraysz Al'berit Thomas w 'Gemewilei.- I 
niy iwiaiąż słyianyany iw kmaćnj, że ^oimtegoidbialay', 
dżieó pracy jest nieszczęściem, wyrrrvś]KHLein 
Pnpez majHvięik?Kytdh wiTOgów pa^ępu".

I tu możina czytać ipodoibme, iw złeg wtara© 
ęwazęto o&ka&żeoi* i  przeMeńsitiw1* '(a Łtóryah 
■eeeeftą tyleż ibękMies, po a pnzielkaieińHttw IbdlbdĄj- 
neo aafciiqy Baalamia). Wiadtumia, kito jle ctoepnor 
■waidiaa, pa pra'sbe. 'Pewnego dlnfl* gazeta ®on_ 
■teicjDaa, mlTmtiraneliigieiaiut“ przez amydłkę •(vyktnu- 
tow ala antyku? ipodlolbiny w mibnyce— ollJloaneó. 
Wiadoma, że Ibył raaiptacotuy jalk i  'żnme (przez 
'w®z®ahm|ctźmią oingaiitzacfję mdUJjiSQViteiPdfif roetar 
Ittrggj. (Camiiite dds Porgesi). Tem osławlany, ma 
w<i mate dbogacomy, ma wojmte żenujący 4 sp®. 
kulująicy, pirowioiklujiący Iroimiiteit — ma ma istwo- 
isn żołdzie ipdlsamzy, efeou'omiistdw, pulbJiicystów, 
polity \ków pamkimiemtamycfe, amatorów*, którzy 
w penlaimiein«:e (roznyrwiają sraalty nisid aapadikśean 
kiraitu z powodu dboTdiąziriąciego juS sUbo ea* 
pcrvuaidataeijjo pra^ioidjar^ślwa pracy.

OfbstzartQiiciy fraieinuscy mie są zlby# 'lnwzlnfi. 
F rsatja jeist (krajenn dnoferaeQ m chlippsSd'ej wto- 
sniotści i RhHopskiej dziemżawy, ZduwaJbby dię, 
że są elbyit 6tebi, alby móc pnaeaJwstawić się  
poftędże micwoczesniejj prawotdawtstwa pracy. Są
to  w iazyA o nocjoinialrilś^ w ręmMilkwinto, rno- 
jaliścA dd lait (pięćdiziiieisiięaiu bfesaibióe li Ibecalfcu- 
teczmdie tornspiinujący pmaecawtlia mepuWBWA AU© 
gdy w  grę wchodzi reakcyjny imtetreis 4d*»o- 
wy — wiążą ai'ę a ItieamcamS!, iSe Szwajoaffją 
miemiecErą, z 'Bawtttfjąi, twoirsą żi)dl:ofiKą ADędfcy- 
Bteodtówlkę, 'która pragma© wrócić do idfeteMę- 
oiogoidbitaneglo dmia jpmaicy na molf, i  pdeforać 
BO'bofcailkom rculiajim wolmości dbyrwtóęlsiki® 
ł*Beezenióa się  i sttiraijHrux.

WeizyeSkEie te pirz*ijawy pcwiojenn îj mealkl-
ęjł wlitąaą edę z solbą. Wewnątrz fkirciju 1 naze- 
waątaz. Kieipulb&atniia i amaiSoia Giwateta* wa­

lał przed lajty, te amtaMerykaHtem ni© jestt 
przedtoiatem mia eksport. Kler,ikali uważają 
praeeiwjadę: (klerykeilfem jest godlzaem śkispiir- 
tu|- pewiinlien być efajpdrtowamy. D lic fo  wlS- 
dzćirny w całą! Europie ottbmzjymi irmoh międlzy- 
narodowo-M’eirykail'ny, ’którego niicd zbiegają ®ię 
v/ Rnymie i w Paryżu. Stąd tangamlizują siię w 
całeg Euinopi©, śitodikowefj tomgrasy ikiaitoliicikie, 
zjazdy monarahastycziie, eamaidhy Habsboirgówl 
na p'oteaskam© i w© teiwli unuiraarue Łrdny ar- 
cytkatolidkie. Wicaomajszy eamaidh nie uda* się, 
eto może -udać s&ę jutrzejszy. Kalbslboirg prze­
padł w Peszcie, ale .może zwyciężyć — Polskę. 
Gziuiwaiją i ipmoSesłanci w Baifliiinte: a m ż uda 
»tę osadzić <l (powrotem Wiiillhielma mia tronie 
Fkydeiryika, pnusUdegol

Stąd dr/ii«iaj iwsządbże dtemofcnaictje spoglą­
dają niio bez, trwogi na olbraa, tołóry ptraejpJjyw* 
koło nich na ekranie hiis'co-ryczmego .pejzażu. 
Stąd! aa-kaz iaupetraływny, stojący) ;przed socja- 
Ikniem niemi eak m: ,̂ t,%cromy się diła obrony 
rejpulbLiikii, too judu© tnoże ,być zaipóźnol** Stąd 
— ustęp w znowffle Brtwndia, nawołujący do 
cdbinofruy inaeozyposipoiitqj. Stąd poikinzyikliwamta 
parhamzy wamazoivnslkiiidh w kścuiuiuku praywola- 
nia 'króla ma tran iPaMa (̂ om i łaslkę Acgiji 
ptrzjjTwrócd ł pmzątdiek TOipnawatdziP). Chwila 
jest .paważiia, choć ibardziej jeszcze mia pozory 
gnozy, nalż (je(j treść istotom. Ptoi iDamumie (}>*- 
iyslkiej i >pto Sedami© neipMbliik*, pmatktanww'ma 
prze® Gambełtę (4 wraeśmia »70 r.), zalediwie 
po sledimiu lataich nuogta być wważalmą ®a trwa­
łą fannę budowy pjoflżltijTKiuiej Firamojó. Iluż ule­
gała fluktuacjom, zamachom', od ilu miała min 
wyileeieć w .porwifetrzie. Dzilś jeszcze ircjoliścd 
z „ł‘AcUo& Frainęaiiise'’ pouczają, że jiępubłiilkę 
dał Fraaqji Biwmamok, alby Ikłrag zaibożęć j po­
niżyć. A jedlruaik republiko, juk mówlił iw SaJtal 
Nazańre p. Briomd, diaJa Rramcji awyotętslwol 

Europa środkowa -stoi widbec prayszTAścd 
niepeiwneji. Siły. dlemokraicijl muszą a&ę ■wamędete 
wi-aesA łączyć dla obiropy od wrogów wie- 
wnętirmyoh } dla obrony postępu. Tu źródło 
dążeinia (̂ atołeitaiiljalttu dio rndędżyinaiiioldiowej or- 
ganńa#ĉ S, któora będzie odlbudowona, too smiusd 
być odlbuidiowcnx

Henryk Bemnaald.

Z a p y ta n ia .
Czy to pnaiwd®, że w Cłielmni* n* Pomo­

rzu dowódca Centralnej szkoły podi‘>łi<©rćw 
piechoty, tyit. płk. Krupowicz, za nieuczęszcza­
nie do kościoła a nawet za minimalne opći- j 
nianie silę, stosuje do oficerów szkoły (do- \ 
wódieów kompauji. wykładowców, wychowaw­
ców) karę włącznie do aresztu na od wach u. Z 
tego pciwodiu dwóch oficerów zmieniło -nawet 
na znak protestu wyznanie na inne, niekato- i 
lAkie. Czy p. mim. Sasmkow&kienm wiadomy ; 
jest fakt powyższy, stojący w rażącej sprzecz­
ność; z konstytucją!, i jak p. Sosukoweki za­
mierza nań reagować?

t*afm >ĝ W>W

,,iRzeezposipiai"ilta'‘ Strońśkiego i Teodoro-
wicza jest zaaiepokojoma od'raylaani tow. Cza- 
pióskego i poświęca im w siany artykuł w 
Nr. 2S5 pod tytułem ,Opóźniona ,propaganda“A

Boli , jRzeczpospolitą*' to, że ta „pro-jjagan 
da zdaje się pozyskiwać odelieane koła beakry- 
tyczmej inteligencji". Więc chociaż kola są 
..nieliczne", ale ,Rzeczpospolita" uważa za 
doisow-ne zastanowić eię nad treśc ą owych 
odczytów, dowodząc, że ,óirtyiki!ły Trybuny i 
odczyty p. Czapińskiego wyczerpują dzis'aj ca­
ły dicrobek IP. P. S. w dziedzinie pracy teo- 
retyez3ło-kuliburalnej“. Przy końcu swoich wy­
wodów przychodzi auitor, p. SferaeteOsJd, do 
wniosku, że treśc:ą negatywną tych odczytów 
jest wałka z katolicyzmem, zaś pozyływną — 
woJnomyśllcieluliwo w duethu ''Woltera i Ibse­
na.

P. Stnzetełskł, ubolewający mad stanem 
kułfcuiy P. P. S. niech przyjmie do wiadomo­
ści, że ani Walter ani Ibsen nie Ibyli „ wolno- 
myśl cióiami" w dzisiejszym tęgo słowa zna­
czeniu, gdyż Wolter był deistą, i ogrcnmie 
bronił istnienia istoty najwyższej, zaś Ibsen 
znajdował się pod głębokim wpływem ultra- 
cihrześcljańskięj, ascetycznej filozof]:, Kierke­
gaard* i najpiękniejsze ze swych dramatów 
poświęcił ideom w duchu poglądów tego fi­
lozofa (,,Brand"). Zamiast -więc kazań 'a pra- 
WÓ i ,.kulturę" wytykać, lepiej się zająć wła­
sną kulturą, przyjść na inilaymiaowana odczy­
ty i czegoś się nauczyć!'

Teraz co do „dorobków*1 P. P. S. w iki©- 
runku kulturalnym — to oczywiści® ni© bę­
dziemy tu podawali »zczegóiów ogromnej na­
sze] pracy nad dźwignięciem mas w kierunku 
'kulturalnym ani też nieustannej, .twórczej pra­
cy programowej, teoretyczne!] w  Sejmie, Ute. 
rahtrae, wałkach codziennyicŁ.

Al® zapytamy p. Strzetelsfclego, za jakim 
,.dordbki«m/'‘ teulfuuatayan występuj® jego 
stronnictwo, ni® mające n>c przy dUszy oprócz 
zacofania Jderykalncgo, oraz zamachu na n ie  
zależność państwa, na niezależność kultury 
polskiej i szkolnictwa w imię Rzymu? Gzy 
ten średniowieczny „dorobek% czy to targanie 
Polski wstecz, czy to służeń'© interesom po­
tęg ; celów z poza obrębu państwa polskiego 
ma być ,,dorobkiem1" 'bultonalnym? Jaki „do- 
rolbdk," reprezentują pp. Duibam-owLcz i Teo­
dorowicz?

Właśnie na tern polega cel tych odczytów, 
żeby otworzyć oczy Polakom na treść i cele 
prawdziwej kutary Zachodu, fałszowanej al­
bo zgoła ukrywanie} praed społeczeństwom 
pofekieui'. (Niech i w Polsce znają bojowników 
z* rh od'n iKO-cuTopejakię] myśl; niezależnej w ro­
dzaju Woltera czy' Jteoama. Oi wprawdzie 
oczywiście ni® reprezentują programu P. P. S. 
aile reprezentują' myśl fouKwralną Zachodu. 
Rozuimiemy, że ciemne duchy z , .Rzec/ę-porpo- 
1-tef. boli k;iy,tyłka uroszczeó Rzymu, przenika­
nie myśli n: ©zależnej do szerokich warstw na­
szego społeczeństwa.

Al® cóż robić? „INMieane koła" stają się 
CKwaa liczniejsze!-.

Robotnicy pipienjcis 
swale pitas codzienne.

E r a n l& a  n e lm o w a .
KONWENT SENJOKÓW.

D ziś o godz. 12-©] w poi. odhędzi® e:ę
piosiedzeni® konwentu senjorów.

IN'* porządku dziennym sprawa irtwarze- 
nia sądu honorowego.
JAK P. MICHALSKI ROZUfflE ZADANIA 

SEJMU I RZĄDU.
P. minister skarbu zaprosił na wgpóiliaą 

konferencję seijimawych referentów budżeto- 
wych, oraz referentów ministerialnych. P. Mi- 
ohaiski wezwał posłów do współpracy w reor­
ganizacji administracji i dążeniu do zreduko­
w an a  urzędów i zmniejszenia nadmiernej 
liczby urzędników-

Tow. Dńimared zwrócił uwagę enin'stra na 
to, ź® sejmowi referenci budżetowi, a takiio 
w zna znej części referenci min. skarbu ni® 
posiadają odpow ednicih k wal if kaoji do tej 
pracy, ’która wymaga gruntownej znajomości 
Ud® ędfw- i resortów.

iPos. Ozetweityńs&i f (Kollsrher wypowie­
dzieli się w ten sarn sposób. 'Natomiast p. Woj­
da! ński popart p. min ®tra, tłumacząc, że ror- 
cbodizi się o reformę ,agruibsza“, a do tego do­
kładna znajomość administracji ipaóstwuwej 
ni® jest potrzebna. Z p. iWojdalińskitu zgodził 
jię  p. 05i©ck:. i

Tow. Di*m«nd podkreślił raz jeszcze, że 
poenyeły p. m nistra zawierają niebezpieczeń­
stwo zatarcia niezbędnych granic, oddzielają­
cych ustawodawstwo od admin stracji. Możńa- 
by wziąć pod rozwagę projekt stworzenia Ra­
dy oszczędność i ow ej, do które] należsóby po­
wołać 10 posłów, fachowo ■wykwadlfikoiwia- 
nych, którzy w.raz z 10 urzędniliami rozmaitych 
resortów, 'przygotowanych do tej pracy i kil- 

urzędnikami Naęwrżaz®j Izby Koatroit 
Państwa byl iby pomocni Rządowi w  praicy nad 
przeprowadzeniem tej reformy.

Z eto raut© miało oha.naikter ankiety i u- 
chwał żadńych na ni©® ni® powzięto. P. Mt- 
ohateki oświadczył, źe weźmie pod rozwagę 
zdani*, wypowiedz an® przez posłów.

Jedyny wniosek z całej tej dysku®}': ,p. 
Michateki wykazał, źe zupełnie nie orientuje 
się w  parkmenitaryzoni®, i że gdyby jego po­
mysły były wcielone w  życie, Rząd siałby się  
władzą wńostoodawczsi i ustawodawczą. «  
Sejm władzą wykonawczą.

ORDYNACJA WYBORCZA.
Na wraorajiszem posiedzeniu Komisja 

Konstytucyjna obradowała w dalszym, ciągu 
nad pioyekibemi orxlynacj] ’wyibKwcszetj t załat­
wiono airt. 211, w m yśl .propozycji referenta, o 
uitworzentu państwowe], okręgowych i Obwo­
dowych komisy wyiborcaych, z których pierw­
sza jest instytucją stalą. Następni® ulhiwałono 
art. 22 w brzmieniu następującemu

„Nadzór nad cayenościami ikoun‘#ji (wy­
borczych należy do generalnego (komisarza 
wyborczego, który udziela im wyjaśn eA

Generalnego komisarza' (wyborczego m;a- 
nuje prezes (Rady Ministrów z pomiędzy trzech 
kandydatów, przedstawioaych przetz zebrani® 
Sądu NajwyAszego**.

|W końcu komisja przystąpiła do obrad 
nad art. 22-* o skJadizło państwowe] karniej i 
wyborczej, której referent pnopamij© pized- 
stąiwideMwo sześciu naJl'-caiiejBzych (klubów 
sejmowych.

USTAWA WYJĄTKOWA PRZECIWKO
KOMUNISTOM.

Komisja prawnicza utoradtowaiła wraaraj 
nald wnto&kiiein naigiym Zw. Lud. Nair„ dcona- 
gr.ijąicym się uchwalenia ustawy ■wyjątków©] 
pr&ednMko klomuailsitoim. W myśl tego wniosiku, 
dKMmgafilś się nairodOiwl-d'emdkrajcd uznani* 
góltac(j4 i  dtzitalailności fcomruniistyran©]" za zibino- 
dnię zdrady etomu i, oczywiści® karania ]©j 
śmiercą.

Praed ptzysfępfmteim dlo ponządlki* dtóem- 
njega, zoilitenpdowa.1 ticw. d'ir. Llbeinmian nkni- 
stra sipirawiiedilaiwościi w sproiwi© wydknda taj­
nego okóimlilka d!o sądów,, nakaraiiącego snuro- 
we tery i nliaulbłagamie zasądzsoi© przestępstw 
strajkowych a agłtaciji (kmmnniiBttymiieii. Mówm 
gchairaWtoryjnoiwał ten diefurets, jako zamach ma 
ndieznleaniolść sądów i wyrami zdiuprieniia, aż 
raad1 prędki naikaffluj© w tym dieiktrecd© sto'?qwa- 
rrie dnakońskMi pr-zeipfeów Tioi3(j/j!S(ld©go kodiek- 
isiu te.rnęgo, który wtszalk miał u* celu (praedla. 
wssycvtWeim obronę caraltu.

Pońtewiaż mnnisfter ejpnawiiedlłfWoSci nte 
byl oib&ciny, a  (zastępujący go wioemimistecr Ry- 
moiwilca, oiuitcir icwego tajnego irelakirjipilą aoada- 
niał się tajemnicą urzędiową, (przeto tow. L4- 
beranan iposftawil wtnćtoseflc wazwiniift mfinristna 
na następnie posiedtsemSe i postawienia sprawy 
«riftf®0!*apw okólnik* na ipauoadku dhteauiaa

Biafblaffiaaego postedzeniiia. WbitoSek ikoimnlsija w- 
chwaliła.

Noirtępnio prteytstąpionio do dyiaktus]! nad 
n-aglj™ iwuiostóem Zw. Lud. Nar,-

'Wioes-TrKnister sprawiedliwości iRymowdicz, 
zs^tępiijący milm. eprawiedMiwośclf, zajął, (przy- 
Bnać tajetoa, watoec wiaiiosfku ondSdkióws stano 
wfekó rewumno. Ośwtadiczył się (pnzwcdiwlco 'two­
rzeniu ustaw wyjątkowych i, cylttuóąio aaly ezo- 
reg pcizispi-aóiw, abowtąsująioego uistawudaw- 
sś#a ikairaegoi, wytkaział, iż ptraeplsy te najEU- 
peSnftej wystarczają.

Taw. dr. Liberman sjpteJfedwi? ®ię stanow- 
cao wraiioislkiowii, endeków. Ustawodawstwa za- 
bcfnctSe .pcizotrtawiily nam w ąpiuśoiiźnd© talk dirar 
końsikie ustawy. ±9 istotni® jestt xbyteczmem u- 
chwalatnii® nowydh ustaw o karta® śmiem. Są­
dy też robią szeroki użyteik z aboiwli ąmującyoh 
ustaw i na podstawi:© ich elastycznych praepi® 
sów, apjpadiają ©rogi© wwoibi mńrtylkio praetoitw 
ktotauniażewn, al« taltóźe przed w raiomlcoim PIPS. 
Represje, Stosowans piaedw ud)»! i pnzeicdiw 
stiroiwnirtwom polsizazególlnjTm, osiągają sfloutek 
wręcz praertwnyi, ain̂ ilżeili zamii eiraanio. Uczy naa 
tago dóśw-iadciaeniie. Puzieśi!adiowainćo i męczeń­
stwo pnzyazyriiclją sdię tylko d'o wtamsitu i ;po- 
tęg.i p!tze41adimvain©ij idlei W:d®iapo to w  
Nwioraęcih za taasów Ksmamka, który uisitiaiwa- 
mii wyyątkoiweana usiłował wytępić SocjaMtan 
i kiatoTawzm. Jak* wmtoakiodaiwqy (podadzą 
diefifflację kpenunrizmu? Określeinte fcoumntami, 
jako przestępstw®, jtet wprost niemożliwe, a 
dtyfcaiąia, prołpcniowacia przea Zw. LucL Ntar. 
■itajiiee się tylko źródłom oirgjd prześladiowań 
h® prawo i town. Mówca sitarwia tedy wintoseik
0 pTtsęórr'® dto (porządku dziennego mad wnio- 
stoom endeckim.

W dysikuąjd zabierali następnie gloa mów­
cy ©razysdkich stacnatotwi, (jdko to: Grzędme®- 
s8d, Hwrtgiaa, MEtaCdewiioa, Mieicokowaló, A- 
nusffl, który z dużym zaipąłem wytkazyiwal ko- 
atecraiość uchwalania wstaw wyjaitkawycih 
pawciw kanwraist&m, te. Lutosławski i 'iumk

W gflcoobTairiiu wnioisek io nchwalendu u- 
stoiwy upadł, JLatotniwsit 'przyjęto rezolucję iks. 
Luiowtawsikfigo, wzywającą rząd do „jak naj- 
euergilitantoAzeigio śe%ania przejawów agiidacjd. 
(komualiStycznoj i dppnowaidizenria wihmyicih do 
siurowego ukarania, jeboteż tikanania tych 
ftmtetoaawtfuazów władz tofzpcjeiczeństwa, /któ­
rzy ipnzeiz swoje niedbalstwo spowodowaliitby 
wzmmteml® rtę S ibeEkamnicść prop;)ganiJy ko- 
■suMStydznej'’.

Ton kwóatek sfrlisitroznir iks. Lulboefaw- 
otócgo .zosfnl ,pfra®9: Ikomisję przyjęty pnzedsr 
głosom ©oufalstów f porta Hartglasa. Rcfaren- 
Setn di* laby rwybrany dostał iposel Seyda. v

USTAWY WOJSKOWE.
Komisja wojskowa, pod przewodnictwem 

posła Anusza, z udziałem delegatów M. S. 
Wojak., omawiała projekt ustawy o obowiąz­
kach i prawach of cerów W. P. Referent p. 
Anufsz, przedstawiając myśli wytyczne projek­
tuj uzasadniaj naglącą konieczność jaknai- 
szybszego uregulowania tej sprawy. Patrzebn® 
jest z w las/, cza wyraźniejsze i rzeczowe 'jkr®- 
śleni® tych pozycji, która stanowią zasadni­
cze uipoecźenie of cera (art. 48 pr. ust), u- 
względnienta zasady o konieczność1- wysokiego
1 najzupełniej wystarczającego uposażenia ofi­
cerów, wreszcie ograniczeni* udziału oficerów 
w handlu i przemyśle.

Po referacie tym poseł tow. L'bennao 
(przedstawił następujący wniosek: ,jWizyw« aię 
rząd dio przedłożenia Sejmowi projektów za­
sadniczych ustaw o służb i® wojskowej orga- 
eizscji całokrzialtu armji. Aż do przedłożeni* 
obu tych projektów, zawiesza *'ę obrady nad 
projektem uirtawy o ohowiązkadh i prawach ©- 
fioerów W. P.‘‘.

Tow. Liberman uzasadniał ewó] wnfosek 
tern, że projekt ustawy o of cerarh ma cha­
rakter argBBizacyjny i ni® moż® być omawia­
ny Mnim nie ibędz'© określony system orga­
nizacji armji poltoktej, że wreszcie ustawa o o- 
fi cera ch nie może bvć traktowana w oderwa­
niu od ustawy o  obowiązkach żołnierzy, któ­
rzy jednak "stanowfą główne jądro wojslr*. •  
co do ich praw i obowiązków Rząd żadnych 
projektów jeszcze ni© przedstawił

|W głos-owaniu przyjęto pierwszą 'cne® 
wniosku tow.. Liibermana z poprawką iks. No­
wakowskiego, damaigsjąeą się przedstawienia 
także pro;e3rt« ustawy o orgamzacji naczeł- 
cy;h wf&dSz wojskowych. *

Druga część wniosku tow. dra LTborxn*Sa 
o odroczeniu rozpi*'wy szczegółowe] ni© uzgr 
okala większości.

Z KOMISJI OCHRONY PRACTY.
Na posiedzeniu Komisji Ochrony Pracy 

dr.ia 1® b. m. ufcanstytaowamo ostateczni© 
prezydjuan. Na przewodnicząccgo przeznaczo­
ny został przez Ch. D., którym to stanowisko 
według klucza przypadło, pos. Gdytk, na wi- 
ee-p.iwwitóaiicząceigt#, tow. Żuławski, na sekre­
tarza. pos. Nader (Ń. P. E-).

Na ityah samyim pos'edzeniu zakończono 
ustawę o służbie domowej. Refea-ować ustawę 
o* plaaujo będzie ks. Kaczj, ńaiki

INTERPELACJA 
pasła Aatenieff® Saceerkawsildago i tow. do Pan* 
Ministra r̂*w1®dhrwoiki ii Ministra Spralw We-
waętewyah w sprawi® .besprawnego rugowania * 

diientawy.
Grunta wsi Wola-Łaska, naJeżąt® do p. Jcnu- 

mn Sawsjeera, są od toku 1013 snsMaritawinai® 
dtobnyra dsieriancon po od 2-cb do .6-ciu nrórg 
na rodainę. W dSziu- 6 wraeśiiiia tr. b. p. fiawajc^
rAMO anAteMvA&n/A rviaihnp.iA w j i O d ł h
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nasłał swoich ordynwrfuszy na dztartewljMia 
te i połać® im przystąpić do .orki.

I>a:a 12 września' r. b. dworacy1 rofc t̂oicy witań 
a adimihMrat-otreon weseli aawawoJtoi® na datonźa- 
wtuone grunta i noapoczęli zastaw na spot asm pota. 
Ds\erżavTcy zaprotestowali, w odpowiedzi ma co 
zjarwil się p. starosta Stopcayński, który podniesio­
nym głosem sswródJ sfię do dzierfeuwcćw, kreycaąe 
na nich, te  rofbrją napad na cruidws grunta i t. d. 
Jednocześni® taś policja (poczęła siłą usuwaj ditar- 
żafwców z pola, bijąc fcfa, a nawet, prajfcJa-dlaJęo 
karalbin do piersi.

W kilka dni później starosta wezwał posaJbonfo- 
wanyoh i 'kazał im węjść ponownie w posiadanie 
dzierżawionej ciemię

Widocznie starosta zwrjetrtorWRi ate, acy uczynił. 
Wychodząc z założenia, ń» tego rodzaju nadu­

żyte!® nie mogą <m:eć (bezwarunkowo imtejsea, podpi­
sani zapytują:

Ij Czy Panom Ministrem emucy j«?t faSdt po­
wyższy, jak wimtorssją postąp^ w atosua&u do o- 
•reędniików, którzy w tek karygodny sposób pełnią 
sw» ctbowiązSa l co zamierzają cBsynić, aby zapo­
biec na pncywiłeść podobnymi nadużyciom i gwał­
tom?

(WatPsaawa, drndb 14 paźdatteamSka 1S24 t .

Erccdka polllfozsl
Bto-ro iprałaows Mim. eipir. trotgjr- laoanranifcugte: 

Ritaddlstawlciel raądki UBfedińJrtdfcj Sotctj. Rep. 
Rad, p. Ofiokto Szumnkdjj, stozyl 17 tau swttje 
li'sfty irwietnziyitietaiaijąra© ip. jni«Jatawid eąmaiw -ma. 
grtftnfiaziapicfc. Zftatkemm IMów odbyto sSę w po- 
,-dlotay sposób, jstd miał miitejłsoe pray wtnęaza- 
n3u katów uWioio^tetatając^ch ipirzscteteiHgidteta 
rządu (R. S. F. R. S. p. Kiara-chana.

CtptrócB 14 Riosijm i  Ukraińców, Wtórny ma­
ją fcyć dło dla. 20 tom. wydalani z  ©raoóc pań­
stw* ipoMdegt), matją być (węideflwń jeaneela
ipp. MKągjtooiw, UHamidtó, Gtnil-foetyjbteiw i Endtenn.

*** -
Młntfetetrjum spraw ze-gr. feonancjtoija, do 

p. Tnegowdki, (który juto® powuaica ta Geiraeiwy, 
je*s£ tólemowtadllcletm WjytdtóiaBu 'PóJteuaonegal, a iwa 
Wsohicif-ni ego, jak to myOadle poda®© w  ósHibiê - 
Bfiyfdh dzfcranikaćh. (PAT).

#m*
W awiązfou z wicdicanością, uwtowcBemą w dsie-a- 

ntejeb wtatsBOlTOEfeJeh. o wyjeździe rainistatt apraw 
wewtaęt-Ttsnycłi na granicą wadrodsnią w oetasb b»- 
spekcyjnyiah, Mkifeteatjuim spraw wewtn. komisui- 
k.ęe, i& wyjaaci ten z powodu upraw, awfjącsnycii z  
prayEtecaenieun Górnego Śląska, restal oaraaie na 
•pewien czas odroczony, Wyjechał aoitesnaftst a ra- 
mjwnia ministra spraw w cm  główny inspektor 
granicy wschodniej, ppu-k. Podgórski

•**
Ddennlitcanże amfgieffeicy wyjechali Wcaofraj 

xarao z POTiamia pnzez Beriin do Lwadfuu.. Na 
dworcu podkreśli']! xr rttemoWalcSi poiftegaaJr 
iwcfc, że wtymaszą z  yijxieiozikli do PoMd jstknai- 
dckcfatoieóaae wtrażm^ ittórysa »ao eraóaeBJcają 
dać wyiraiz w  reprsaaatowsjBydk prraea toafla*® 
p-iseuadi. (PAT).

>p**
Na floomf.ea'ecucii w  Waiazyyilgtooao ataąd tteil- 

ĝ sEffl m*iamowaJ swymi deb^Lami': ptoisSfia ibeŁ- 
gijakieigio w Wnozyragticinio p. Ctetrleir die Manv 
ctoen oraa p. iróiaMs a Pd-st̂ glK, cijaneMica »So- 
oióte Getnieirafl.e“.

*»*
ARESZTOWANIA WŚRÓD USRAIJKJÓW

WE L W O ^m
W ubiegłą niedzielę — jak dotnosa .jWpc- 

redf“ — ptrzeprowadiZicao 'Wśród Ukraińców 
lwowskich na w ększą skalę zakrojoną rewi­
zję. Cały s-zereg ruskich ineiytocj; pnzy uh 
Ruskiej zestal obsadzony prasa połknę i to i­
nie rzy, a roiamtctwicie gni®eh Staurcpigji, gdzie 
znajdują s ę biura takr. cibywaŁeilsik:-ego komi­
tetu i redakcji ,yWipered'u“, kaauieait* ,rDni- 
striT1 i Zcmeluego Baasjcu hipctoMsa^n, oim  
inne budyuikł.

‘ Rewizję rozpoczęto o *godx 3-ej raoo w 
mieszkaniu, ą potem w biurze preasea ukr. 
obywatefekiego komitetu, dra Stefana Fedaka- 
poctzem Fedaka odstawiono ea policję. Rów­
nocześnie przeprowadzono rewizją u dr, L. 
(Banflriewira*, 'który ibaiwi -obecnie w Warna- 
wi^. AresztowKO-o urzędników ukr. eb. kom. 
Nawrock ego i sędz. Celewycze, powseau b’ura 
tej instytucji opieczętowano.

Rewizja odbyła się również w radafkejś 
r|Wper«du“, u redaktora- „Ukr. Wietnąka", M. 
Strutyń silnego i u kandydata adwokacki eg i, O. 
Hoffiinatego; oibu tych aresztowrano.

Na Lswandówce dokonano "ówmdoż aresz- 
•toro-au, po przeprowadzeniu, raw:®ji, a mianc- 
w ide odstawiono na policję robotnika kolejo­
wego i córkę sędz. 'Korocia, koŁejarzo UtwL 
n®, urzędnika Hori>aczew.»ki-ego.

** *
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W KRA­

KOWIE.
Oprócz feoimunisty Józeia Paszły, kłórega 

aresztowano przed ikśku dnami w (Krakc.wie, 
jsfoo pOBoatającago w ścisłym koałafcris c 
przybywa1 jącymi do Krakom'* ctstikarjuacanai 
botszewickiimi, aresztowano jadnocieónt* b. 
słuchacza praw uniwersrtoiu wae«zsw«&i«s|0 , 
Zygmmta (Mo<feełews&ie®o, ukrywałącefo się 
pod fafezywem nassw skiora Edwar!« Koetoar- 
skiego, sigitatora fcodszewicin ago, Wiadystowa 
Ulmana-, czeiadn ka piekarskiego z« Łwcora, 
oraz telegrafistkę kolejową, Aauj Uoijinmą.

1
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POSTANOWIENIA KONFERENCJI AMRAr 

SADOROW.
P«ryj, 19 października. (PAT). ((H-acas). 

Na dzisiejsaem rannom pesiedłseatu kozieren- 
cąi emibasadloirów, uataSicmo toyfb, jsrikńm 
teresowaue rządy będą powiaid’Oinr oac o decy­
zji ^wzjimierzonych w sprawie górnośląskiej.

Na posiedzeniu pcpoiudnilOT/eim konferen­
cji, 23G,sianie zredagowany kcaumiikat przezna- 
czuny diji rządów: poMri-ego i niemieckiego.

W SPRAWIE WYKONANIA UCaWA-ŁY 
GENEWSKIEJ.

P*ryi, 18 paidł.enuika. (PAT). (Hanras). 
Ambasador angeteki odfbył •looafereuejię z 
Gambonem -w sprawie wyteruania decyzji ge- 
sewiakięj. Konferencja to wykazała ofbustron- 
ne szczere pragnienie dojścia, do ptoroauimie- 
nia. Zdaje się, iż układ za-padnde w najkrót­
szym czas'e.
0  NATYCSS55IIASTOWTS OGŁOSZENIE LEWI 

GRANICZNEJ.
OpóJe, 19 października. (PAT). — Z Ge- 

ocwy donoszą, t e  Rada Amibasadorów wysłu­
chała dziś sprewosduinia prawnika «ng‘elsŁie- 
go, a w piątek poweźmie odnośną uchwałę. 
Francja stoi na stanowiskiu, iż linja grani'nzna 
musi być o^łosacna natychmia®*, co też jest 
fvrzewida'ame w traktacie, a postanowienie e- 
feonomicane Rady Ligi Narodów nie ma nic 
wspólnego z  ogłoszeniem ttoji granicznej.

Bytom, jj|9i października. (PAT). — Komi­
sja irt ęd^ysojuam cza w Opolu w telegramie 
(to rządu francuskiego oświadczyła się aa 
przyijęciesn tezy lraaciK-lde), L j. aby ogłosze­
nie grani-cy potftycaaej G. Ćlą-aka naMItąjpiło 
juatyshzn-i-ast.

FRANCUSKI PROJEKT OGłX)SZEOTA 
DECYZJI GENEWSKIEJ.

Wiedeń, 10 pażdzierniikc, (PAT). — 
JW'en«r Alłgemeńa Zt-g." dentosi z  Paryża o 
propozycji francuskiej w sprawie sposobu 
ogłoszenia decyzji. 3r-óra ma się przedstawiać, 
jak ma-stępuje: iPailsbwra sprzymierzone za-lao- 
nronJkowałyiby wspólnie w 'Berlinie i w War­
szawie -wyrok Rady Ligi (Narodów w  całości, 
dołąezaiąG dodatkowe pismo, w fctórem za- 
zn»czy%toy, te  c?.ęśft, odeuesząca • się do li-nji 
graniczne} ma moo obow ąaującą, podczas gdy 
propozycje, dnttyraące punktów gospodarczych, 
poz05tawio®e będą opiuji icbu stron.

NIEMOT A ZWYOKA W OGŁOSZENTU 
DECYZJI.

Bytem, 19 pażd-ziemika-. (FAT). —  iFrasa 
niemiecka poikłada wielką nadzieję w zwłoce, 
jak® wynikła w sprawie ogłowz&n a decyzji 
gfroo&ąakiej.

TROSKI I NADZIEJE HAKAT YSTOW GÓRNO­
ŚLĄSKICH.

Byt»m, 10 października. (PAT)'. Przywódca 
haJra-tyatów, nade* górniczy dr. 'Wliilldgwr, oa pcai®- 
dzmiu l2iby hamdtewej laa obwód oipotokd, -wyigCesiff 
dłuższe praemówSenie w aprawie podizasnUi G. Aą- 
sfca, które podajemy w etoi-ócenib.

,,-Wyirolk w sprawie G. Śląska awieinn cd'ętoT«m 
zginie cle handel i życie gospndatrsze *ua G. Śiąisflcił. 
Alby źycdie gospodarcze nile odirazui Mmarlo, myipiar 
cowairo w GeMerr.-Se zsulącenia goąpodancae, mtśróż 
których jest poioijelkt, aby przez 6 miieStęcy uttrzymaó 
obecne et»suin!kL To daije nam możność i  <aa* sAu- 
pi-emaa naazydh sił. Przyszłość przyriea o nam wieże 
prolbdemów goispodarczydh do’ rocowiązanla. Prae- 
mysP nie biilzie mógC być utrzymamy na dotychcza- 
rowyim sScefam rcBwopu. Zbyt węgla w odc-rwaneij 
części G. Śląska będzie prawi* memotSiwy, .ponie- 
wm 'praam.ysl polski mafboje się dopiero w po- 
wątkach. Cła, które będą nattcżooe na wszelkie 
przylbo-ry teahniicizne, zabiją dalszy rozwój (prze­
mytu. W polisfidej części O. Śląska -będzie panował 
wielfloi bivJk monterów. Wielki'cmAi przemyslo-wi 
żeJazinetmn grozi 'becBwairtuiDllwTOo Tiuama. bo przemysł 
tern potrzebuje do przerabiania szwedzkteih surow­
ców zeflaBa-ych, których polską rwchutą nie można 
będKie zafcuipió. HórwmiocBeśnie a ruiną pnsemy^u 
wzrośnie licziba bezrobolnych. Trudiiości ap.rcvr.i- 
zacyjne będą -Bierfy-chiaine. Krótko uaówiląo. podziaj 
G. Śląska pnzymiiesdte nadzwyraaBne łnuriincści Po 
stronie nieanledklej gómoślą&W przemysł utraci 
swoje życie, a po stronie poŜ kieJ G. śląska po­
wstanie wnet gnwźne niebecptewŁeństwio boiszewi- 
zrmi. Nitemey tracą 42% c&ótocgio Swego bogactwa 
węgłowego, lecz nietylko NBeancy, sde i cata Europa 
ticierpi raacznie z powodu podziału G. Śląska.

SOCJALIśa FRANCUSCY A DECYZJA 
GENEWSKA.

(Wiedeń, 10 paźdaiomiik®. (FAT). — Z
[Paryża dou-oszą: Wosaraij o gadi. 3-«j po po- 
lluidinakt orwairdo >po»ited!fl©m« Iziby, Na iwtnróstetk 
Brianda roapoczęio natyctowaat dystaaaję nad 
Egłosronem i 16 ia-lerpelaojami -w sprawie po­
lityki zagraiaiemnej.

Soetoiliola Mergai-ne ostro 'kr.żjikwyaf de­
cyzję genewisćfią w sip-ra-wie G. Śkjeska twier­
dząc, że nie zapobiegnie ona n etoezp eraeń- 
slłm  przyigotowiyiw'ania »Lę Ni-emiec przy .pomo­
cy przemysłu górntońiłąakkgoi do wojny odwe­
towej.

PROTESTY NTEMIEGKIH.
Gdańsk, 19 października. (PAT). D̂ziemrtrk: 

Gdańsk?" donosi, że gn-up® Hedmatotrciueróiw gór- 
moś-ląstcadh w Gdańsku wystaSla -dlo Rwdy Ligi Naro­
dów Meolłucję, protestiu-jącą praedlm-too pauydaBieile- 
niu ceęśoi G1. Śląska do (Polski, naorywiają* ja zwy- 
cdęsiWoia Jramcarskrej oletoarwiści i  polakitej cłuitwo- 
źci,

>  T e l e o r a o i y .

1 I Isflr Liii RrMi
SPRAWY GDAŃSKIE.

, Gdańsk, 19 paździem-iika. (PAT). Rrda 
L%1 Narodów, po w-yistuchfinfu opinii ipodiko- 
mi»|i <&> sprow żegługł powietrznej, zadecy­
dowała, ż© OJfflńsh może taibrykowfić (materia­
ły 4 przyrządy, służące źegShwfee powietrzasj,
0 ile r-ie ma ona charakteru wojskowego. Pod­
komisja wylicza szczegółom , które samototy
1 betony podpadają pod pojlęcde samototów i 
balonów wojskowych. Przepisy te maja Ibyó w  
®wio,riku z (postępem w  dtełedlzkrae tcctoiiki i  
isgtogl fowSetem-ej oo 2 late rewidowanie.

S i is y  I s M im

i M i w i l i
BATYFIKOWANIR TRAKTATÓW POKOJD

WYCSS.
W assragton, 19 pażdztcTudfca. (PAT). (Ba' 

▼*»). Scnrt rałyElhoiwal tra&taity .pokojów© z. 
Niemoamf. Węgrami i Austrją, z zastr-i-ede- 
niera, że Stony Zfadnocrou® n ie weamą utóziar 
lu w  pracacb wssselkk*' Kamisji sojuszinfezyah, 
a zwłasTcraa w Komisji odszkodowań, bez ir  
praedhiego uipoważnieiua Senatu.

SENAT A TRAKTAT W E R SA im i. 
Wasarmrten, 19 paźdaiemika. (OPAT). 

(H«vse). Seor-t odrzucił 71 głosami przeciw­
ko 7 wniosek senatora R eedia, maniający Staray 
ZjodcAcrone na wolne od wtszeSikidi zolbowifl- 
zań, wyntotjacych z łra&łstu wei.-saAskiego.

«— Biuletyn z Konstantynopola dceoei o nadę­
tych atakach Greków na AKiunt Karahissar. Jest 
to z* strony Grecji, jiak twierdzi komunikat, decy-, 
dująca akcja, mająca rozstrzygnąć o dafczych losach 
wofay.

— 'Powfetaócy hinduscy, których lilraba wzra­
sta, W okręgu Mćlanbur (IndJe) nnl*c®rli most 
•między Manieri i Panlikad, Lolne ®d>iaiały angiel­
skie stoczyły szereg potyc®ek z powstańcami

— iPod konict -bankiLetu wydanego prree bur- 
mtotirna m. Lizbony -n* cześć czJomflców gsblnetn, 
rzucono bombę w cbwiK gdy mintorowie opu-e- 
czaE ealA. Odłamki bomby zraa-ły kilku ministrów 
Policja dokonała a reszto war ;a szeregu rewolucjo- 
sdstów. |

— 'Pani hr. Katrdyi BWrtWła się <fo sądte bo-
dfelpesBiteńskiego z  preą.bą o weeczęcie pirocesu prae- 
crlwko jej mężowi-, OFkanńoneanu o zdradę ojcnywny. 
Pragnie ona się piraekeaać, cay zairruży, ytewiaue 
jej mięźowl są uasscdiatocie.

SPI3
STANOWISKO AUSTRII.

Wiedeń, 19 pcidarlemlka. (PAT). JCwmtoja dlo 
epraw z*®BWEAcainych ftc®trjaóki«g» Zgromadzieniia 
Narodowego ucfciwałiBn na wesorajaDeim posiedzeniu 
w sprawto Zaobołtich "A%i«r następującą rezoiu- 
tdę: ,,Pcet«wa, Jaką zajęły awcaVstwa fcoelicyjn® od 
csswu zet^fkówsiile traktatji w Triaieon dowodzi, 
Źle wtóoeatóe nie m»ią one aawinru pracprowade*- 
ri* t*TTt*rjalriyeh -powtaBOwień traktatrj pókejowo- 
ge w St. Geasftttin, które są dto Auistrji Jcrazyatno. 
W^mio aHBlnay syfcutejt, wywołanej z tego powodu, 
IswK'iSfa i;pfc-wEÓr,U rs^d, oby koatyiłisowiiJ r.adrl
pciżtyką w d«chn decyzje, powziętej w ĆYerecjf

stsaitoiwcKym wwjględntoniu taterosów Auetrji 
! Węgłor Ła-ofeodiaielK.

D r o b n e  w i a d o m o ś c i .
Wagony sypialne Ill-cj U asy wtpirc<WR«hota« 

będą w Nfemczech «xt p-sSiciwy KetóP®da r, b. 
PtorttTsae wj®Miy fcuEsciwać btjdą BBiędksy Bseiltocw 
a Kdtonją i Bcrfc’lneim a Eranlafurtem o. SA. W®go- 
ay te isna#i«an(o będą na rwzór dotychcanaorwydi 
„sleietpćiagów", lecz bess poSci«(bi.

Sor«t*i' Kn«x znuwł w wieko lat 68. Kn«x był 
Jednym z oaywy.o:tniejaeych przywódców partji re- 
publlkfAżkioj Sianów ZJiedzuoczoinych i kiKkakroit- 
nie należał do pabioetów roporblikańsfclch za Roo- 
sereiit* i Tcfio. S at się głośny preea awój bsa- 
wtzględny opór prrecDwiko iraktatowti werg?l*kio- 
mu, zwlsnracza Lidze Narodów. On też gorąco po­

bierał za wara; o pokoju z 'Nismoam*, leez sto dożył 
okwili raiylikaej. trak’atu

S3
Dowfaduj«my eię, że Związek pkpierni o- 

(p-racował xrvsmorjalf do Miń. P. i H., dtwodżą- 
cy ikon eczuoćci ohtożeote oł«m naw'et ipupl©- 
rów op.jdaióazych- a w ęe ofbłnżenia clwm gsiau- 
tr, p_odrę".zniika szkolnego i ztesr.ytul

Kilka miesięcy temu, kiedy waluty zmgra- 
nVzne szły w górę, fabrykanci paipi'wru wyńru- 
Ibowmli een-ę w oiągu kiiBku miesssęoy  ̂ bó od 
czerwca do padz arniika, z 61 i pól murki do 
190 marek za kilogram. Obecnie, kiedy w*#u- lte zaarasiiezate siadają, duowfy tócttótoaa 'togo

kiliogrom tpxp eru zagranicznego kailikiutaj© się 
do 120 marek najwyżej, obmyśla się w menno- 
rjalaoh środki, któreby sztucznie trzymały ce- 
nę papieru na n ezimeraie -wysokim poz-omio 

W naijlhiiiższycli daiacb ma się odbyć ze­
brań« Komitetu clowego -pray Min. (Prźem. i 
Hairnd. Zoibaczymy, czy Kiomitet ten poprze 
lichwę fabrykantów .papieru, paskujących ko­
sztem oświaty i kuiMiury ktajoŁ

l fjrsh gartii.
LIST TOWARZYSZÓW FRANCUSKICH,
Sekretarjat do spraw zagranicznych C. K. 

liV. otrzymał wczoraj lî it następujący od bow. 
Paule Paure'a, sek/ceła-rea generalneg'o Fraai- 
flUBfciej Pużji Soicjia-Mstycznej:

,Alój kochany towauzyszu!
Partja Socjajistyczn-a Francji (Sekcja Frao- 

custar MiędzynarodówM Robo-tiniir/ej) odbędade 
w dnuu 28 i 30 pi żdziernilka. oraz 1 i  2 listopa­
da swój XIX kongres wi Paryżu  ̂ av. Phiłippe 
Augustę 67.

Nasz- Komitet Centralny .prosił minie o 
•przeslarU© Waszej Fartji jaknajfeeideczniejazs- 
go zaprrezenia*.

Warsaawsld Robotniczy Fundus* Wybwr-
o*y. Woibec zbliżających się wyborów do Sej­
mu 1 Rady Miejskiej, egzekutywa OER. wzy­
wa towarzyszy i syrrrnatyków PPS., związki 
zawodowe i Trooper rtywy wytwórcze i 'spożyw­
cze do wQcszeri'C. składek nia w-arssaiv.-sik-i robo*, 
mczy fundusz wyiborczy. Fuudustz ten -użyty bę­
dzie wyła rnn ie na cele wyborcze. Składki .na’ 
feży wnosić ma ręce skarffcnicrki funduszu, tow. 
S'.ef"nfi Giiecryńskiej w Sekretariacie OKR. 
(AL Jerozolimskie 8) od g. 10 do 2 i od S—7, 
łaJb wuoslć na rachuneik bieżący Nr. 40a w 
Banku Ludowym, Marszafflkowiska 99.

UCHWAŁY KONFERENCJI OKRĘGOWEJ
OKR. WARSZAWA PODMIEJSKA.
Konferencja Okręgowa P. P- S. Okręgu 

Warszawa Podmiejska, zebrana w  d. 16 paź­
dziernika 192il r., stwierdza, że plan naprawy 
skarbu, przedłożony Sejmowi przez rząd p. 
Ponikowskiego, godzi w  żywotne interesy 
klasy robotniczej w mieście i  na wisi i  spotka 
się z jej toecydowanym oporem.

Ustawa o 8-godzrinnym dniu pracy, zdo­
byta przez lud1 pracujący w dioibie likwiidiacp 
wojny światowej-, stanowi jej niienaraszialtoy 
dorobeik, vr którego obronie tolas* robotnicza 
gotowa- jest użyć wszystkich środków wałki 
politycznej.

Reforma rolna, zdążająca do potprawy by­
tu szerokich warstw (bezrolnych 1 małorol­
nych włościan, nie może być za żadną cenę 
zmieniona n« korzyść o.bszarników ] zaimoij 
nego włościaństwa, które msolby pieniężne* 
zdobyte na wy^ladżanu miast, <*-ce dziś na td 
zużyć, by w drodze wolnego handilu wyfcuipi'6 
ziemię, przeznaczoną przez ustawę o refor­
mie rolnej proletarjatowi- wiejskiemu i  mało* 
rodnemu włościaństwu.

Naprawa skarbu musi być dofcouana wy­
łącznie na k-oszt klas posiadających, kapita­
listów, dbsziairników, zamożnego włości.ańStwia. 
Klasy te. które do dniai dzisiejszego uimia’y  
się uchylić niemal całkowicie od ponoszenia 
ciężarów państwowych i od pokrycia kosztów 
wojny, przez nich samych sprowokowanej i 
przedłużanej, mu^ą być dziś pociągnięte dó 
darniny państwow«l|, wyisitiarchająeej. niehdko 
na pokrycie Meżąoych nred^boTĆw budżetu" 
wych, 'lecz niemniej i -na urrmitowante pra­
widłowej gosp.derki skarbowej.

Darnina ta- nie powinna być w żadtiym ra­
sie przerzucona na szerokie warstwy aroiżyw 
edw w drodize p'-dTożenia przez producentów 
i  kupców iywniości ł artykułów pierwszej po- 
.trzeby. W tym celu winien bVć iedhoczcśme 
z daniną przeprowadzony seLwestr ziemiopto 
dów, dozwisłalący na- d'Ostatec!7ine_ zaopatrzeni© 
ludności pracującej miast i wsi.

'Krcofecemrjia wtzywa rolbof mifców db stoupi*4 
wte się w smemrach F. P. S., Ibeąp«rtvlnwfl| 
tol*(s»iwych zw'gzkacth sa-woiżowych i spóMziot­
ul ach spożywczydh, do praypoto-wywania się 
do zdecydówanej obrony swveh praw przed 
atakami rządu pan® Ponikowskiego.

Konfcroncw Międ®ydzielnic0wa. Dziś W 
cwwartoto, d. 20 ibrrr. o g. 6 % w lokalu O. K. iR. 
(A-l. Jerorokmskie 6) odbędżi.e się Konferen­
cja M i ęd zydzi el1 nicowa.

Odwołanie. Z powodu Komferemcji Mię 
dsydTĆ.fiDofioowej (Wszystkie zebrania dizAsiejszie 
są odwołane.

Dzielnica Mokotowska. Jutro o g. 5 w lokal® 
(Metaky (iBsgat t̂a 12a) odbędzie gtę pesdedaeni* 
lneinitotu dzielnicy.

Dzielnica Powiśle. Jutro, dnia 21 b m a 
gedtt. 6 w Idkalu1 dzielnicy (ISolec 68) -od!będiz:e si  ̂
ogiSta* seibrani® członków.

Dzielnica Newe-Bnxdao. Jutro o igoda 5 w loka­
lu dzielnicy (Otalcka 16), odbędzie aię ogólne ze­
branie eskaków dzielnicy,

1 1 1 !  7BW Iłl|ii|f?>
PŁENABiNE POSIEDZENIE KOMTvSTI 

CENTRALNEJ ZW. ZAW. W  POLSCE.
I>si§,- dhia 20 b. tth. o godz. 10-eJ 

rano w  lokalu Al. Jerozolim skie O, (d-aw- 
»iej 56), odbedzi.-s się pleparne posiedze­
nie Kotai-sji Centralnej Związków Zawo­
dowych w1 Polsce.

Sekretariat prosi członków o Dum- 
ktualce przvbvcie.

V
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Do mężów saafanhi i cynków  Zw. Rob. 
Przem. Metal, w Polsce. .(ILmaBo 53, osMaial 
Warszawa),

Fadajjeimy <So wiiad’cmnioliri), bo Kin. 28 paż- 
dziertuJka o god-z. 10 ramio w teatrae iBofwtsfflecfe- 
n p n  (iŁeszouo róg ŻeJazM© io)dIbędt&iie się w al­
n e  odbnatnri© w  c d u  dw&anaazia 'wryfborów 3-dh. 
<łele>gMów na Z-j-aud m etalowców, k ló iy  odlbę- 
dizie się  w  dm. 29 b. m. mr Rnatoowiiie. OPlrwsnlmy 
mężów wBuflaoda o w ydanie ikBiążwcaek cz&om.- 
fcoan, alby mogfli wejjSć ma odhnaiafie bez żar 
ć n y d t touidiniości. Cnkxnfcoim zwracamy mwagę, 
fil! .prawo 'Weijsśria Ibędą niciefti tyfflco fletórrzy 
cjpładtki 85 tydzień, t j. nróets.. eilerpiwó, gdyż 
zgodni© ae statutem  iczłomelk Ealegajjąicy (pomad’ 
6 tygodniowych efkSadek pnaestajje byd icafiow- 
Idem trwć ąizknŁ

Zarząd Zw. Praem . Metal. (odtdtaLa!! War- 
•rawstó) MfwiadaiinJia mężów eainfamda i dele­
gatów Ja'btryik metal.: W dmiiu 19 J>m. nadiestzlo 
aawiadloondenile od Zwriązikiu iPraiemysłowców, ż® 
u« miesaąo paidademilk prziemyisffoiwiqy (ptnzy- 
Enali podwyżkę U rzęd* Statyet. w  wyaofcłśe* 
81K.

Z  K a s  Chorych®
Organizacja Kasy Ch»ry*h w Ładad.

We wtarefc, dm. 6 paźdateruite* rt>. odbyto aSę
pierwwe ponedBcote R*dy Prayfboeiiniej pnsy Sasie 
G*arydh m. hoóaA.

Obecni byli ze stromy pracodawców: p p  Paw- 
IdwsSd, Teodor TujakowsIkS, dyr. M*snrrfri«wtat SI p. 
dyn. Wc&ayiŁsM.

Ze stromy ZwfiąKikÓw: pp. Dłutko, Bednairoayfe, 
M&mm, Minii. Kirpsae, Lawin., Ronenberg i p. Ko- 
ta d M w d i

iProerwoidniozyi maczi&liny lelkairz Kasy Chorych, 
p. dr. Henryk Kuszyńaki w aasłąpettwite toharego 
łownisairaai. Rraedstawil stan finansowy, (który wo­
bec sewmupBej actaqji touidtŁetoiwaj przy -wysokich ce­
nach nsaże nie 'wystainceyć ma lUracłtcttnietire K*ay.

Sprawa budynków przedstawia się taeraystai®, 
gdytł Wydział Budownictwa magistratu m. Lodti 
Mpewnjil, śe remont badyulków będzie z leońoetia 
listopada ukończcmy.

W spraw® lekarskiej nastąpili nr osfa/taich 
dniach zwrot, albowiem ugodą, zawairfia moędzy 
Saaą Qsarjncth a Komisją lekarską, wydteiegpwaną 
prosu Zamąd Związku Lękamy, a prayjętą póinlej 
do (wiadonniotSici przea preiŁydljMim Zrwdądou, isosta®a 
eerwana praea petee zgroimadizmiie lekarzy.

Wcboc tego, i*  em!i 'Remisja lefkaieika, aut Za- 
resd Z^fteiku nie potrafili swoim autorytetem 
nm«sil6 teikairay dto (UHasjnoiwanSa ssawairtej ugody d 
wwbeo tego, ie  nterne gwairencal, czy dalsze p&r- 
traiktacge nniowu się nie troefbilją o silą wolę tych le- 
Iramzy, którzy Kasy Ohorych nie chcą i dorycie ją 
BwaJcrzają, przeto Zairaąd Kasy aamitoowal poiwiai- 
ną liczibę ieikiarzy specjalistów taJk, żo olbecnde Ka- 
•a Oicinxh ma jwż pnzaseto ICO godzin ordytŁaciji 
dKienaiie ŁapewTaionycii. Dsulsae nominaciie są w to- 
fan. $

Po sprawozdaniu nacacdneigo lelk«r®a pcpnosH 
p. dyr. Pawiofr.TsSdi' o 10-miinaitewą ipiraeutwę, celem 
naradzenia się z reprezentantami praemiyslai, po 
której tende ztofcyS deiklajrację. te  na najblliazem 
posiieidlziemin Zairząidu iZJwiądou Praeniyslowoów po- 
•taiwieny Ibądzie wniiotseb, by Kasie Chorych prayjść
■ finansową pomocą przez wyaaygmowanie jej ear 
Ifceki ,w Scwoaie 45 tnaEUijô ów tmareik, pfod wrnriun- 
kb€£n 'jednak, że Ziwiiąziki zawodowe rolbotniflrów 
ągodbą silę równie, by rcbotópy, jatko przystali ctóon- 
kowite Kaisy Gho.rych, akżyffi z tefi fcwoty, tirooią 
CEęśd. 1 j. 15 milionów mik.

Ponticweż w proemyi l̂e pratoujo obecnie około 
BeŚódziesięcdii tysięcy robotmfitów, przeto  na fcaii- 
dego robotnica wypadni® 100 mk.' mięgitęcainie, ra­
zem 300 mile. do końca gimlnra r„ b. i o  tyle imniąj 
będą wpSacad iw praytscSciśai ido Kasy CSnoiryćfe.

Delegaci Związków eaiwodowrcdh ipmyjęli 4o 
wiadomości rzucam’ myśl ipizyjfcia w tea  epoa&b a 
pomocą iKiasi® Chorych i cśwtiisulicayii, fa ^  naj_ 
blifezam posieidizeinm psstalwią tę sprawę u  ipomą- 
dek dtaienmy.

W końmi wyraz® czBoinkowile Rady Dizyboc®- 
*tóiś nicarriieniM swtaj® adlriiwuenie i nieaadiotwioleinie
■ pdwodu postępowania lekarey wob*© K««y d n o
m ix

Z prowincji.
Siedlce.

(Korespondencja własna),
oń sikoly powszecknej. Odcayt tow. Kurnliswwili.
Maisto nasze — do ciedawina siedziba raslUcJi 

:ręg wyborczy ks. arcybiskupa Teodorowkra, za- 
la- zmieniać swą orjesatecjię.. Uświadountiemue 
ód robotników wzrasta. Dowodem1 — wiec, od- 
r nLediawao w sali kiinematogralii Lux pray u- 
de taw, SmcKj-piorskiego z Wanszaiwy. LuidiaoM 
tętnicza staw,]* się tlumim® i  gorąco okJ?j?lkiw». 
nowców socjaiistytanych. Widząc to, endecy ast­
mie próbowali. t*fc;Jera4 gtos,,^
W dniu sdkoly pawsaebhiaej, 2 psźdEieiru-iik)#, 

Hcą salę Dcmiu Ludowego w Siedlcach szoseliu^ 
'litili wszyscy ci, którzy się interesują spiraiwą 
iaty. Referoiwał miec. glaski. Zaibieraffl głos tow. 
3t, Plotrowslkfi i SianoQ, wyjaiuisjao stosunek 
tjd socjalistycznej do oświaty. Gdy po nich etóal 
wić fpdeh . mrajaki p. Mafojczmfc, sebraad ólbray- 
: wi: ęikszością odeb'ra'M m.n gios ^  lepiej ps- 
dło się 3®'.ędzu. lctÓGT próbował potemcBoiwaid z 
tymi towaraysrami. Nie cfaciano go wiealo stu-
t
W »i*ds!e].ę, 9 ipafdE«m:3ct, w pTseip l̂hiioewj 
Domu Ludowego odbył się odczyt tow. K w -  

wili a , t. ^Bołsaowicfci* n.iobazni«cffleń«two“. TB

mocnych słowach prelegent! scharaMerytrawial całą
perfidją rządu moskiow-skiego, który, głosząc plęk- 
s® ha»la, ea bagnetach swej czerwonej wump nie- 
«6e ragiiaidę biilluroe, a w® wlaenym ikraju, wśród 
właisaeigo ludu. szerzy nędzę i głód. Mówił o boha­
ter akie j soetfaliętycznej Gruzji1 ss głęboką wiarą w 
Jej rychło ptorwstaiaie.

Pubaicsricść * durifem zajęciem (wysłuchała tBł«- 
resBjąptgo odczytu. Prelegenta witano awaryjnie.

l i s t y  d o  R e d a k c j i .
Sraiawwny Penile Redalrton»ei 

Vf OiĄpoiwiedWi na „skargę aresztantów", poda­
ną w liście z dnia 17 wrae-śnia. rb., pro«dlrutewa- 
nyan w nr. 271 „Roboto:ka”, uprzejmie proezę o 
zamiełszcBeni® w noffblilŁsBym numonee pfsma Pań 
skiego. następującego sprostowania.

Po objęciu iMaezemioSe zaroądiu więzienia w 
Bairanowiiczacb, Bauważy^eiot pe/wne noEluńodenie 
w źywiu tutejjisźego więziemia, wywnlująice b. ujem­
ne następstwa dla sprawy. Żastcsc-wwtMn więc ści­
słe praestireegauie negułUmkiii wilęsciiseimegoi. IWsayst- 
Jóe Jednak słuaane ćądania 1 prośby ameeasfcantów 
uwzględnlitum beo wynófniedi, a oalym Mrcesn, w 
mttorę mofciońcl i aifi. Zatnonoramf, i*  postadasn b. 
nikłą kaBoekryjną pornos, a pracy wledkri nawał. 
W dhlu 4 wreołnia db., porinsas spaceru ranoego. 
zbr'e^o rio  16, a 14 więźniów (poeoytatyim 93 u 
cśeczScę udareimn'tera. narażając »we tycteO1. Wy­
padek ten wiairaył silę 'jedynie b powodu niedosta­
tecznego perscaelu straiy więafiemnej, niewykwa- 
lifiJnoiwaineji. Więriente w Baranowiczach jest piro- 
wikorymie i nar,rei® nie poatelw “jeszese wibenpio- 
ceająoego parkania.

Z gEięboldetni poWaftanSenK — Naczelnik wię­
zienia w Barauowiczaich — Michał Królikowski 

Baranowtae, 9 pawlziernifca 1921 te.

lPl̂ IzytparnimaJmy, naszym OTy.MnStoom, ie 
wSzysffldiG flisty do reid'akejji i  gfłotsy azyftetóiklów 
pawUrmy być podlpłsaia® pateesn ntaawiisikiem 
i auópaęnzioKiie w  dicHłffiaidny, sjprafwidisailiiy eidireis, 
vr pram>vv«ym bowbem mcaLo ni« mogą być »a- 
mietoazone.

Międtzy ikrnemi ofrzymaliSmy listy: w sprai- 
wiła oen iwjftyicMywb w skiałdaKb ajpłSacizmyoh 
(b«z pfołdlpilaui); w ąpmawde wyp&tt dOia fcojnuteta- 
rizów spisowych (podiptiisaiay ^ttudtancd"); fety 
podlpiisanue: „Żona ofi'cera*, „BiaiiVisSiocsaiiiRe'' 
i  i  d

P r z e t a r g i  u s t n e
1) na znajdujące slą

yr KRAKOWIE 57 SAMOCHODÓW
2) na znajdujący sią

w  T arn ow ie  S ia terjat T aborow y
ogłoszone w biuletynie

■ jako sprzedaż konkursowa K. 10 i K. 12 
s i ę  iv f tra k o iiS a  

I) dn. 2 5  października i 2) d n . 23 października r. b.
Bliższych informacji co do miejsca, godziny i warunków licytacji udziela 

Ekspozytura Oddziału Likwidacji Demobilu Wojskowego w Krakowie, Stradom 
14, gm ach D. O. G.

G t a  G zyte ln ik ów .
0 e«hr*aę plakatów P. P . S.
SssuDowuy Pani® Reiiafcioroel 

Wobeo zhHiająoycii się wyfborów dio eejmu, 
pragnę swóaić uiwiagę SS. Pan* na kooleczność nor- 
gsjŁtaowaaia jjJkiejś ochroay plakatów wytarcayeh 
P . P. S.

Podesats zesałycfc wyberów aauweiytemi ca u l  
MarsisallowskLej gromoidę, złodaaią s fctkunastu 
chłopców, proewainie uczmisków, cfeodząryich z 
drabinką za tymi, którzy przyklejali pdabaty P  P. 
S. Podczas proyfciejania proyiSihjaiK. się gdm-ci, w po­
bliskiej’ bramie i, j a t  tylko taimcd odeajR, ssaraz 
ptr*yst!aw.i*la drabinkę 1 zrywali piaikaity.

Mówiłam im, iż daźmię sdę, ie  uoz»lowSe dają 
aię uńyw«ó do takich, łajdaekidi czrmoAci, *wr».c<a- 
l»w im uiwagą. i i  jest to swytaajhe ztodeiejatwo, 
lecą nie wiele to poiacgto; osląciałana się aa' poli- 
cjalaitwin, loca migdale w .poibl’iu  takowego nie było. 
N* rogu. Maaoiwiectii?] i Tiaaigulta widŁistina *aw®t, 
jak ze skilepu' M&kwwsM^go wyslsmo chłopca, *by 
pesarywaf plakaty P. P. S,

Możaa prErpuf®CEać, iź podwaw -[vrzysa^ydi wy­
borów to sarnia daiać się będzie, nalsźiatoby więo, 
aby grono młodziieży antjdowiało eię wunędei® w  po- 
błiflu ludzi, przykkjgjącyah plakaty, by ad® dłopu- 
óciić do *d*israni» icb.

Z  p»waźi»ii«m Pr*n«»OTał«rto».

Rozmaitości.
Trafiła l'(>sa oa kamieś,

O słynny a  ar j« t*  fatneinatograHsaaiym Char- 
lie Chap ha opowiadają aas^pującą anageotę.

Chapli* w peanem tow. Łbeapieaeeó od ogni* 
ubezpieczył kiBra naści® pniiełek b cygarami.

P® pewny* czarle przyotodzi do biura To­
warzystwa : prosi « wypłacę* .e odsakodowamia.

— Czy był u pana pastor?
— Nie.
— A więc?
— No, cygara wypaliłem.
Urzędnik chwilę pomyślał, * potem odparł a 

uśmiechem:
— Dobrze, wypłacimy paRu, ale jednocsseśBie 

dan’esLeaay pnokiujatorowi o panu, jak® o podpa- 
lacBU.,,

SPR0ST0WAN1B URZĘDOWI.
Zarząd Dyrbkcji ’Warszawskiej Poczt i T elf gra­

fów oadSyla nam -astęoujac® sprostowanie.
Notatka w ,ir*ł 225 pod tytułem: , 0  poizcie 

wiaireeaiwsilriiej" ni® odpowiada raerojrwiwtośd i przy- 
toceoo* tam fakt* pozbawiono «ą jscdstaiwy. W 
Głównym urzędzie poco lewym Warszawa 1, ni® 
byfo źadiiłcj przerwy w poApfeunnm dwęcaaniu 
kccespoffljdenc^ tek owooej ,,efcspresewej“ ' 1 ivcale 
ud® zwolniono W eełach ractom®] rediutojd 10 Meix)- 
nO'Szy., .wyzmacnonych jakoby do rozn-oHMcma takich 
piilinycih listów. Natomlasi podczas letnicłi iuirlcgsów 
wypocEjnufcowycił w cfiajgu ki*Eou tygodj# miałto 'tam 
minjaoe pewne praegnipowante cb«dy doiręwzy- 
ciieU i  innym podtWem pracy, oo <ia®o pretekst 
autorcfwi prasytoceonej 'wzmiBnOd do wutojełkitjTirnydh 
wydecoedc względem osoby łdierawmiilat uirŁędu, o- 
raa gołotóowmycb, oileraectaowych reklamacji".

i S f  iESK

I m  p s d i i o d a m s .
Noiewjtnfa głeMy werecawzkioj.

Frsinfci framcuski® 843.
Funty angieklkis 17.200.
Dolary Sta*. Zjedn, 4400 — 48255 — 4600,

Niebespiec^ństry®  fcry*y*u opalowego. Z 
mfco. (kolei żel. tównumlktiują: K olbom  (podisfkiSm, 
gafiorotuwm i  ipoiŁffirujiaŁoiwS ©roci poiwatżmiy Łary- 
zjyw apaiowy, efcuHtesn oguwndiaaeaiłila odl 1 ęs®ź-

b. <n. wię®lia z G. S<l%akia óio
2Q0 wagonów dKionnia Zartz^disemie tałoi© b*>- 
słtaHo powmilęte iptrbec: ó rgao  ikołmni-ri/kiairypiy tk«>- 
misljii ‘ ojpoflakćeli, slknj|fea*m im»imaeaid!niżoinyoh 
Biretiedsiii M m k d tó c jh  eo d o  itwetldołmego ipoizie. 
krocoeiniia iprziaz Pótekę uisłtanmętotoeij nieomy 
dflugiu WDigan awego. Miiflfisftortj.ian ikioiej żeŁ iwiy1- 
słało  do  :Kal-ciwiic i  tło Opefta delegatów  z ma- 
ttetftjailem (atotąjaltybzmyinf, wyjstalricaaea'qyim «dk> ©- 
bctieidiia niieałijtoaiyób o«k*inżeó, JetdloioidaeśMia 
Mimlaborjiiuim ąpi'. mig?, potejtutto otólplowiiedinŁa 
psizedlsltawiealia w . sw®nta calkimal©. Skiuittóem 
tych zarDdiesgóm" ogiraDiiosełuś© -bętdizie odhrolaim  
Jedinałklie laliiwdoaJamie ipodczials jiego towara® ilo- 
ńcć ipraieonacroin^go d la  tPtoffi-'laii, jpa-iaepa-
tfab. _ I to  właśni* istaHiawi ipmiyccsinię nieiuiza- 
sssdlniianjicih pratmBfił ntemiiiBcSaiiah d-o dtuigu 
wtafcfflrm’eipo, óbcjąiijaijącisigio maie iporaa pdterw- 
azy iPóliakię,. Stamiolwi Ło jaisBoze (jotketa dlowód 
tonfieczeraścd timegmltnvaial* asfefetozuwigio dbeo- 
Bydh nfeniannadasyoh wairatinSrórw totrŁystamda 
PclBikł a iwęgl© boa iktómegia
dbyć się w®8, * i*  toioże.

b. student Politechniki Kijowskiej poszukuje 
swoich krewnych i przyjaciół. Adres w Admi­

nistracji „Robotnika".

W A k S Z A W  K i  
Eyr. SI. MroEzlonki.

D ziś , 3  w ie c z . SEISSś.CiAs 
4 . W o rtie y s , C. OBEŁiLYS, t  T A SIhB O ł Li­
t t l e  BILL, THUAAK G U1D Comp. iflEA

IfiłD-SA tresura koni i reszta atrakcyj.

Kronika.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteotrol.).
Temperatur* (najwysasaa wynosiła v.x'zorsj w 

Wersaaiwi* 2ł.S®» najsziiazB 4.1®; w Zatopraem. o- 
negdaj 19 i  1.

Przewidywany przebieg pogody w dniu <M- 
ad#j«zym: Prneivraiaie pogodnie, rna® atigkii, ciepło, 
wiaitry s kieruników połudiuowycii.

Z Rady Miejskiej. Posiextocwie płenarae Rsdy 
odlbędiaie «’ę w dniu 20 (pońctóemtłlka rb. (sEwairtek) 
o goda. 7 ‘wteraoresn w sali obrali Rady.

al) Ambalaiorja dla dzieci. Pokfco-aanerybaifcbi 
komitet pomocy daieiciioitu aauriSńiiz* urtmdaW rw kS- 
ku daieliuicach miaets fnufoulatcirja chcaydh 
daaoci rodziców mfewjmjołiayclb. W celcdi Mibezpioi- 
aseniia 3|osu tych leoaniiio komitet owtrócfi ®ią dto Wy- 
d*i«lilu Zidiroiwia putolikanego MagiKtrahii z prapcę 
r.yoją udejabu w tej aikcji.

Leesnica dla urzędników. W dniu 1 listopada 
rozportjiuft disiafebiość lecntuiic* państw w a dla u- 
rTędlfti:kórw, i funkojcinjairBiuaBy poczt i telegrafów, ro­
bót publicznych i policji państwowej. Fuakcjjonair- 
jusz* tych dySaasteiąi otrzymają ma Scoeat państwa 
peraclę tetorziką i środki leczniiCBe dte eiebio i dla 
najbi^sEet} rodziny. W peswnydh wypadfcatih będzie 
dl* miich dostępna tsłkiże pornec apecjsUistów i 'le­
czenie a-zpitatoe, a ciii* ich ton w rsoie porodu jtoat 
pracłwiikiainy nwrot Ktestćw za poanoe ateusRsoryjaą.

Studenci i sfadenfki wy&islu prawnej® Uni­
wersytetu WiiTtsmTrsSil ego, (klószy są iKuntaresawa- 
nl w oprawi® praaiStuiteuila fcermiuu egaanuiuów I  
(11920-21) rofcu stodgów. eeciicą się stawić ca m - 
braułe do awdiytorjum XII femach Uinśwemsyt t̂iui) 
we enwairteik, dln. 20 b. tm, o godis. 7 •nlwca. Obec­
ność konieczna b® względu na rejestradię ty h  Iko- 
łegów i koloEanek, którzy pa-agną sikŁadać egŁBimi- 
iay w teraaSiniia późniejtayra, nie ipciwtaraRijąa raflaŁ
REJESTRACJA STUDENTÓW BEZTERMINOWO 

URLOPOWANYCH.
Zarząd Bratniej Pcumtocy zswrlladatnfa, tfse: stu­

denci Unilweirsytetu W*rsz*weki:'e@e, któray otraT- 
m*ii „uiriicpy 1beatomminciwe>‘, ettio „odroczeni® 
*hi!łł)f woj*<k»w«j'‘ do dnia 20-go peSdnier-

ai^Bi 1921 roku winni w myśl pwro*Mmi«aia
a Miaiisterjum ąpr. iwoQsJc. złożyć w Bierndoj Pomiocy 
ów® dotkumesity wejsJicwe, oePran prtedtutoai* toh 
wafceńśfflj do dał* 20. X. 22 n. Wyr.ran* dokumen­
tów odbywać scę będrito w 4®k*5u B ran e j Fomeoy 
w godzinach: od 9 de 4 pp. Od litery A—G W 
dn. 20/X (crwairłfłk); od Litery H—L w dn. H / X  
(piątek); od Jitery N—-S w dn. 22j X  (sobota); od 
litery T—-Z w dn. 23GC (aiediziala). Koledzy •win­
ni procdsłaiwić: 1) Orygmai 'itoloumentóiw wojslkto- 
wyoh. 2) Kcpję. której wi:e;rog<xiność poAwriiłdcBy 
na mńeuscu delegat Bratniej Pemiocy. Koledzy (w 
fkeromrie) odikumeadeirc wjui na stud ja, rejeatrwcjfl 
taj asie podlegają.

Komisja Międzyiwiąrtswa Kulturalno-Arty­
styczna pofet-ifa Zwiąidkoiwi Nsu-izyciclsttwa Poisfkiab, 
Szkół Średnich Eorgsnizowaaie sz.ereęu praedsta- 
wieś teatrateyrh i koncertów dla m! odzieży i  W 
tym celu w dniu 7 b. m. ocSbyTo się zebrani® przed., 
BtawScdeli Samopomecy UcraiowskL-h, na którens 
wyłoniona z*>sta.'a Międsysekolna Komisja Kul’ural- 
no-Amłystyczm®, do Zarządu której wybrani sosłall 
kol.: BuraiawuJki, FijaGiówma, Musiiab (przewod­
niczący), Różycki i  SSarkiewriorówna.

Alccos do nowopcwsi dej lusty''if ' k órej oaj- 
fclifcra ^'.iiiłalność przewi 1 ijo urzą.Izami® ulyowjfh 
piaedstaiwień dla młodzieży we waywlklth prawi® 
Falracłi stołecznych orzz koncertów kameralnych 
i symfonicznych, c^łosilto tym-szasseon trzymofede Sir 
ar.opomocy bib tosty oeji ‘m pokrewnych

Biuro Zaraądiu czyni® dla dalszych i f To«z®ń 
•we wtorki i  seboty w gedzmm-n 5 — 6 w gmachu 
Gimnazjum Z.wią:::u N.cur-ycielstwz — Żćrawia 49,

Now* podwyżka taryf kolejowych. Mćnieterjuffli
Kolei Żelaenych Jcoauuiaikuj®: Nieustający wzrost
dirożyany i uwarunkowań® prze* to podwyiżstenio 
zarówno wasseiŁich oia-torjadów, jtlk i wyroagirodB®- 
nja za praoę uczyniły dlitzoryccną pcpraiwę dodi®- 
dowcici kolęd oczekiwaną z csUtoiej zwyżki iteTtyd 
kolejowych. ’Wtóbeo koi-lecanoad dążenia' jednak dal 
'baBdeflcykwego prowadaeui* gospodarki ItoJejtowtoJ, 
niezbędne®! się staj® dalsze zwiększ dnie źródeł do­
chodów lco1®! w drodze dalrae-g® poniesfieni* opłat 
preawoKcwych. Odbyta w tej mierz® w d, 13 b. nX 
w Mlln isteirjuflł Kolęd Żalnanych narada pray udzia­
le dedegatów iaaydi mici^srjów zaiiEteireso-wanycSI 
oraz praedstaraiciea spctoisaiydi oirgwniECcji % za­
kresu handiliu, iprzciri-ywl) i rolnictwa iwyjpoiwfieMzia- 
la się jednomyślni® za ikondecznością takiej twySUd 
taryf itowarowyrh i ustallta jej wymiar na 200 
proc. w peirówoauiu1 do opłat dziś Istneejącycb dla 
przesyłek poispiossuyioh i towarów 3 dh klas naj- 
wytozytoli, oraz do 150 — i CO pnooent dlta toiuiairótw 
masowych i tańszych. Do fclaay spe^atoi© oMicza- 
nej 'wadług taryfy róźinicakowej rozpoczynającej się 
ód 50 feaigów z?. 100 kg. i 1 km., a proa-itadząioel 
na dalszych o-dłegł oścach do 25 fenigów ra 100 kg. 
i  1 knt. zslicr.ono tafcie surowo®, j?k węgieł, rady, 
datww, torf, ktiruionie surowo, żwir. piasek, wy­
tłoki buraoean®, e-Werzyny kartcflam® i  t. p.

Jedeli » ę  zwwty, ż« w czlssach osteiwiidh arty­
kuły neweł najpierwsrej pcteseJhy sJnzcanie WBrosly! 
w oeul® i  doseły np. żyt® <k> 11.000 mik. za 100 lag., 
psraeuic* d® 18;000 mero-k. męka pszenną do 30 000 
marek, zi^m^Hki do 4 /00  marek i węgiel do 2.000 
marek, to przyznać nałoży. *e projelktoiwtaa® pod- 
■wyJsren-'e opłat pirzewozi&wyęih, osiącafece top. <#!« 
mąki pszenne*! wn odleertośc-i1 300 km. 185 mir, (330 
mk. z»miast 425) za 400 feg,. * dla węgla 65 iwk. 
za 100 tog., jest cidsO&ieim tak małym w stosincku 
do cen Oprzcdcimycl! wymieni onycb ertykułów, t t  
o wpływis Bmifjnv taryf na podrotonie ich mowy 
■lżyć Oii® RKOtfś®. Wskaran® iwytoj nod wyii .̂euii® tary­
fy towarowej wejdzie w żyri® 1 listopad* r. b.

*1) Ocalona sdcoga. Milaiistebjf.im robót pulbłSeŁ- 
nych dtewietdteiiailto si’ę, ±e przystąpicEio do rozbiórki 
istriiejfoel; odnogi kołejowój od jtł. Dulbno, do irndiej- 
scowodcł Dcimidówikai. ItamiiewiaS odnoga ta poaioid* 
ptiWicme zn&caeóio, mimfeterjrto poUecillo wstrav 
msć rozbióitlrę rmtj-rhJKLiasż i  przeprowaidzfć docbo- 
dżani®, z czyjejjo poilGcesiSa Baraąfdlzono psucie od­
nogi

*) Koloniści niemfeeey. Wraz z repatrjamtasni
poM:teii eaccęli przybywać do granic Polski (ko­
loniści ukacieccy z mżejscoTro&ci zsr.vttiLslstkitoh.; 
pietowasa pcirtja w Ifcribii© 25 rodfeto wiraa b dobyt­
kiem dcmior-Tym znajduj® eię w iPoSsc®. Uroąd r«- 
pstrjaicy.iny postanowił tool-offliatów odiHĆ dto dyspo­
zycji peteetoMwnJk* rządu ekanieckkęD 'W W*r- 
szalwie, celem zaopidkroiMiia się nimi i wysiania 
do Nieimdec. iWed»ug apoiwladiań ktolonistów, do 
wyjazidtu z Rcą’ć zgłosiło « ę  przeszto 1000 mcidaJa;
c.zęść iilcfa kieirwij® się r*  Rygę. reazt* zaś przea Foi- 
Bkę.

Dorż«S"ły wyr-ntastk. Dr. Róui prsodMawiil A- 
kademji Nauk odami wym-ww-i francuski, doty­
czący leczenia syfilisu I.o ł m  e ta polega na le- 
jekcji iittra.mnRkularc.ej gcća fctomutawych. Stu cho­
rych, którym stosowano tea środek, ze stało eairo- 
wścd® wylcczó-iych.
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Związek Instruktorów Gnsp. Wlejsfc. i Pracy 
Sp«i. w Polsce zfwróc ł się a Ejpelem do swyich, czion- 
to w , pracujących po powiatach Rzp. Podsflt, by, 
podohnie jak w ro to  zeszłym do wałki z wrogiem 
Btaoęli dziś do walćci z żywiołami d estauikcyjTtoimi 
wewnątrz państwa, 'które podiwciżalją sytuację gos­
podarczą kraju przez przeinycaoiie ziemiopłodów 
poza granico państwa, paskowanie, spekulację wa- j 
lutami i t. p.

. Zwilązek w y w a ogól tostrulkitorów dlo b-aczmego i 
fledzenia wymienionych szfcodliwyijli przejawów i : 
do koimuzMiko wania o stwferdzooych na i użyciach 
miejscowym władzom, jak również Związkowi In- ; 
etruktOTów, Warszawa, Kapemiika 80.

ZEBRANIA I  O D CZY TY :
Z T-wa Miłośników Literatury. ,W niedzielę, 

dlnia 28 tan. w sali T-wa Hygjenkanego o godiz. 5 
po p e l  odbędzie się odczyt fWoL Leona Petrażyc- 
JĆego p. fc. „O wychowa! wczeim zaaczeniu Literatury 
pięknej". Odczyt ten urządlzioiny (jest starantieim T-*wa 
Miiiośniikórw litera tu ry . Bilety przy kasie od 50 do
500 ank. j

-
„Bajki" dla dzfeei szkół powszechnych ZwLą- 

zieik Fo4. Naiuozyicielstwa Sok. /Paw. iw sobotę, dnia 
22 ł>. m. w sali T-wa Hygieniczaiego, iKarowa 31, 
organizuje drugą z rzędu popołudmiówkę artystycz­
ną Bajki'" dla ucznmw i uczeń,c szkół po\w ee!i 
nyoh przy współudziale najzn sikom it.say ch sil airty- 
atyczuycń: pp Haliny iBuoz.vńsk'ej, Haliny Star­
ski ?j. Henryk® Mallkocwskoego i Aleksandra Zelwe­
rowicza. „Bajki" będą dar,e w dwóch seansach: I 
o godz 3 i pó’; II o god®, 5 i pół pp. Dzieciom mo. 
gą towarzyszyć osoby starsze Bilety w  cenie mk. 
80 nabywać modna w  lokalu Związku P. iN. S  P. 
Marsza skowaka 123, oodziieunie od g. 7 do 9 W.

WYPADKI.
KATASTROFA KOLEJOWA.

(Tefefoaeim z Utraty).

19. X. gedz. 9 iwiiieoz. — Wskiitcik eieptsuciia się 
paroiwiczu pociąg pruszkowski, wydhodzący z War- j 
stawy o godz, 7 'miin. 30 wlecz., .po dojściu dlo st. 
U trata, iaie mógł ruszyć w  dalszą dregę. Gdy po­
ciąg t,em stal ine linji w  Utracie, około g. 8 wtocz, 
aadiseed® pociąg, wychodzący o goidiz. 7 m. 50, z W ar­
szawy do Grodziska. 'Pociąg ten wpadł aa stojący 
pociąg ipnuisEtkowsikfi, druKgccąio doszczętnie ostatni 
jego wagom. Póza tem olba pociągi doznały szeregu 
lekkich uszkodzeń. Jest kiBkiuiiaisbu remmyah. W ięk­
szych ofiar w ilttitóacih w M o się 'umilknąć dzięki te>- . 
mu, ć» pasażerowie pierwszego pociągu zauważyli 
nadchodzący drugi pociąg i mounosiitainie pawyslca- 
k'Uwiaili.

W wypadlto tym  zwraca uwagę mtedołęstiwo 
władz Icoiepwych: pkirrwsaa pomoc z iPraszkowa
przybyła dopiero po uipiywi® przeszło pól godziny, 
chociaż drog^ od st. 'Pruszków do st. U trata pa.ro- 1 
wozem przebyć można w ciągu 9-u 'minut. Dal się I

pozaitem zauważyć mipetey brak opieki mad ran­
nymi.

Oszust aa bruku londyńskim — kupcem w War­
szawie.

Jeszcze w łMiopadzi© roku zeszłego do jubile­
ra  Nalana Fiszlberga w Londynie przy Cambridge 
Rd 12 mile Eud. KI zgłosił się powiem młody je­
gomość z niewielką 'basolką bryfcmitów i zuote, pro- 
poai'ąiąo nabycie tego bogactwa za wyjątkowo niską 
cenę 1000 funtów szterbmigóW. Juibitier ob jirzał to­
war, zważył i zgadał się :;.a tę ponętną tranzafceję, 
a .postawiwszy kasetkę z 'brylamitami i zlatam na 
.batosteadzLe sklepowej cdwrócil się, by otworzyć 
kasę pancerną j, wyliczyć sprzedawcy naiieżiBość. 
Odliczywszy 985 funtów, sprawdził po raz drugi za­
wartość kasetki i sięgnął do kasy ,po brakujące 15 
funtów, gdy sprzedawca .brylantów poprosił o funty 
pojedyncze, co oczywiście zajęto juibileirowi kilka­
naście sekund dłużej.

Gdy przybyły otrzymał pozostała sunnę i szyb­
ko wybiegi ze sklepu. FfSBbeng wziął kasetkę i 
przekona! się. że była zamknięta. Bo jej rozbiciu 
okaoa'o się. że napełniona by.’» kaiwatom i węgla. 
Fiszberg padł ofiarą oszustwa, w chwili bowiem, 
gdy odwrócił się. by z kasy wydostać brakując© do 
tysiąca 15 fumtów. oszust zamienił kasetkę ma inną,

(Przypadek zrządził, że oszustwo to nie pozo­
stało bez epilogu.

W tych dniach Fiszberg przyjechał w  odwie­
dziny do krewnych do Warszawy, gdzie n ie  był cd 
lat dz:esięcdu i celem swiedaemia miasta wsiadł 
pray ul. Marszałkowskiej do tramwaju Nr. 0. by 
objechać miasto wkoło i zmważyt. że w przednim 
wagonie stoi na pomoście teo S3im jegomość, któ­
ry  w  Londynie sprzedał mm węgle zamiast brylala- 
iów,

Przy ml. K".TtmeVck ©' oszust wysiadł z wagami 
i sktierowiał się w ulice Solhą. Fiiszlberg poszedł za 
nim, laciz zgubił śledzonego. Pobiegł wiięc do u- 
rzędiu śledczego policji k r  imiiinalnej i zameldował o 
całej sprawie inspektorowi p Sonenfbergowii. który 
wyznaczył zastępcę kierowimka drogiej brygady p. 
Edward'', Dobrzańskiego do odszufcsmiia, oszusta.

iPosziuk wenia dały pomyślny skutek ■ f wcaoiraj 
w »ocy przeprowadzono u  .niego rewizję i areszto­
wane. Jest Ti im Henryk Drrhtołm, aaaniesizlka’y przy 
ul. Ogrodowej 16 właściciel składu m aurfaktory 
P. f. Henryk Drabksn fSolna 6). kupiec, cieszący 
się iszacucrkicrn i pciważamiem wśród kupców nar 
lewkowskitli

Przebywał on pnzez lat 18 w  Abgtii gdzie u- 
cielkł p rae l wilęc.iew dlo ‘WMtNęa. 'W  grudmim r. e. 
’W rórł on do Warszawy, r  opolu vwszy przedt'em o- 
szniKitwo brylamfeiwie. W “Warszawie ożeni! się. na­
łożył skład maniufalctiiiry i ani przytMszicasł, że go 
k'edykoilmr ck dosiegai© ręka stprawiodkiwo'Sci. Pod­
czas rewizji znaleziono u nriego dwa pierścionki, w 
których Fiszfberg poznał znane mu z niefortutnmiej 
traoznkcii kosztowności.

•Kuproc 'Dnałtłoitn ©sadaoluy został ,w więzieniu, 
a  włrdito przeprowadzą ko-capondenoję B Lo'Udy- 
neim dekad, jako do miojstsa proestępsfw® Drwbkin 
zostanie prawdopodicbnie odesłany dla osądzenia.

Samobójstwo 9-!etniego chtopc*. 9-fietni .Zdtzd1- 
s?*w KostarŚk (iGbimlicllna nr. 72). syn urzędnika w 
biurae stp. akia ,.Halb.ehbusch i Schiielń", od1 obec­
nego rdou entoln-eigo uczeń wstępnej klasy szlkio’ly 
hainldilrrwrij S-kl. fidciklaficianeii przy ul. P.rcsteli nm. 11, 
za wtbileî ły tyidiżaień olbrzymiał w  dzilennito dlwa nie^ 
dostateczne stepnie z .języka poteikiiego oraz uwagi 
tej treści: .Jfie3fo.rny na pauzach i  nre oldiralbia lek­
cji e języka ipotekitego'"*. Wracając dlo dómu z brai-' 
t«m awynn, fial ilO, również uczniem tej szkoiy i tej

klasy, 'Kicsiorek w  braimie doemii dddiaJł bratu  (książ­
ki oślwfeldiczaiąic, że wkrótce nvmJci. Gdy up-ynęła 
godzina, a  cMbpiec njie wiraoai), imiafka i bmait jego 
zaiazęli łpectokiiwairat, trwrafy cne godzinę, lecz bez 
wyniku. Dapieiro w dlwiie godEtiny po powiracie ze 
sukd.y, .ukryty r.a schodach .przy strychui chtopiec, 
wszeidli ina penajpet ctonai, opuścił inioigi i z wysoko­
ści 4-go piętna, wyskoczył na fcaimaenite podiwórza, 
tuli ^pód olkneim raiesetoaini:® ro'dtsicow. Letoara pogo- 
toiwila stwterdizit pękniięciio koiści czoCiowej, iptoiwiilkla- 
ne zCsimainrje 'leiw.ego uda i rany tłuczone na czole. 
Młodociaimeigo desperata praewtfeeabuo w stanie cięż­
kim kżc seipitaia im.. iKairofa i Manljii przy ui. Leszno, 
gldizile żyicie zmkończyŁ przyczyną samoibójstwa nie 
byfia cibaiwa przed karą rod»Jc®eiteką, lecz ambicja 
chtopca. Okaizujie się, że mia uazyiciellika języka pol- 
tflcfcgD w telj szfecte, p. Witoiawslka, .w stosunikiu do 
maJMeitirich uca-riów, jest 'b. sroga j  za feyile 'błahe 
przewin ilenće. wyzniacaa Zbyt surowe kary i  nieimail 
wszyscy uczniolwie są z miej miilezadioiwoiŁein®. Zmoizpa- 
ctaonia muaitka iKosiorlka efiimiietrzalła sama rozmówić 
się z tą  nauczycielką, (która byfla przyczyną śmiieirci 
jej syna, lecz d-użba szkolna nile idiopuśeffla KosiOr- 
koweij. Ńieiwątplilwie dyrelcctja tej szkoły .roapaitazy 
sprawę i o ile .p. WEśuilewska zawtimilla. usunie ją.

Zam.achy samobójcze. Technik przy Ibuidowtłe 
kólejkiŁ eiektryczmiej ..Warszaewia—-Mtocimy—(Modlito'* 
Warfaiw Bienitłik, iw dloimu mir. 86 pmzy iud.. iMairymomc- 
kiiej, zażył w celu saunaMijmysn moiifimy. iPogiotoiwde 
pizerwiod-u desperata dio aapitall® ów. Ducha.

— Przy ul. GrKyfbpwskieij.u®. 72 Antonina Du- 
.mieicka. lat 38, w celu samobójczym oitralna się Iklwa- 
seim ikanbciciwym. Pogotoiwie prKeiwjjożto dieSperatkę 
w stainie oiężkiim do azpitElla Daieciątka Jeffljs.

Bagnetem. W kawiiamni przy ul. Twarldeij ar. 85 
jakiś Eo'lniiera. utgoldteJl Ibagmoiem w waclto Tadeusza 
Biefechicigo, którego cpatrźyl ma miejscu 'lekarz po- 
giotowiau

Strzał z więzienia. Przy mil. Dzicinej mr. 24 s
wi.ęz3ena® śfedlcw go diano iwyatrzall z fcamahfnu. Ku­
la, iprzelbilwszy szylbę w móeszfcainhi Jenzego Rozen- 
farba przy mil. Daieln.ejj or. 31. utilawiKa w ścianie.

Przez podkop. 'Za pomocą podkopu z piwnicy 
dostali się zfedatoje dlo magazynu 'oibuiwia Fiszela 
Okcmiia przy ul. Kaaraiefl.iclkiąi aur. 5 i  śkradłii ipirze-
seeżo 100 ipar otoiuiwia .różnego, iwantcśoi 1.500,000 unit.

Odnalezienie samochodu. Samochód attache 
wicijskowcigo ;przy iposeiatwie Stainów /ijedinocziomych, 
który dla. 7 Ib. im. Eg.iaął iwiraa z sooterem Litkieim, 
znaleaicmo abeicnie w jcidmym z garażów’ w'Birazaiw- 
skich. Gkąraaje się, że szef ar ten mstawiit saim'ochod 
za wilękazą aumę, z którą rwyjechaS i  diotychcasa ni® 
wirócaC.

Teatr i Muzyka.
Z OPERY.

Udamieim było poimiedfeiałtaoiwe przedstawieni® 
„Vioietty'’, , z pc Cizaipdką w modi tyM ‘owie|js pp. Do- 
boszeim i Fresalem iw rolach AUfredla i  'Giorgia. Geir- 
znantów,

„Vlofetta“ , cayflł „Tray.iiata* Mozy sJę do naj­
lepszych i  inaljipiopuiiaŁinćeijsTych opetr VemMegia. Za­
służenie — o tyle, że zawiera raeiczywilścute -ogrom­
ne bogactwo 'iści® 'werdiowskielj, gorącej, potodnto- 
wej, aile deilikaitmej imcfcidytki iii i® rmmeylkia awiąBaiła 
się tu  a didbiryim diraimiaiteim'. Jednakże wsizystlkio to 
dobtr® — obarczone jest jeszcze dlziodlziiicznym bate-

stam ozdób bodoratiurowych, anieastmralta.ych ilacy- 
dbnitóiw wokalnych i sytuacyjnych, olbiliaBoinych na 
efekt. Dlatego rola Viiotetty, ni® (należy dlo 'l&tiwych.

Z zadania tego w.yrwiązaia się p. Gzląpaka bar­
dzo tioibnza Artystka ta  rozwija się gi-Oisowo i  pad 
względem aktorskim coraz bpie®. Świiadczyfy ju i 
o tem — diwie 'Małgorzaty, Otióra p. Czaipaka kre- 
oiwale': iw Fauście i w- Hugonetach. W roli 
Vioiletty p. Czapska pomcwinie emdlażlia póle do za­
prezentowania siwego .miękiego, lirycznego 'sopra­
nu, który sobie dto'stoomiale radzili z trmdlną Ikólora- 
tuirą, iwyrażniejj dykcji — iwogóla czystego, dobrego 
Śplewiu. Jeśli maiwet arlystoe braik -ocze rutyny 
scenilcauielj, to ijolin&k gra joj jeat szczera, mii® razi 
inienaturafaośeią, rińgtfeie nie żdradza, aby scena 
była dla miaj śnadowislkieim, 'olboeim (jej a matury, 
co tak bezniadżieiiiniie przejawia się czasami1 w krs- 
acjaich ujiektófryoh iimnyoh śpieiwa&óiw i śptowaozala.

'R Dobosz iw roli Alfreda, ni© przekroczył g ra­
nic szable nowego amanta. Dohryim był p. F.reszel 
rw rolt starego (copraiwlda ni© bardzo chciaf o się .to­
mu (wienzy&i.) Germonta.

Orkiestrę prowadziS sprawnie p. Hirszfeld, m»- 
driąc jej jednak miejecami tamipo zanadto przy- 
śpieszioin®. J. R.

Toatr Wielki. Dżiś „Demoin." (Riublnsiteiina. Ju­
tro „Maidlam Butterfly". W soboitę „AjJar\  .W ni®- 
dziiellę po p o i ..Pan Twardowdkil".

Teatr Rozmaitości. Dziś w da teym  ciągu K. 
iWrocizyńskiego .,Dsie|j© Salomu".

Teatr Polski. Dziś „Chiciry a .isncęenila”, aircy- 
dżieBo humoru imoljorowsllciega'. W maidirhcdżącą 
ndedżielę o godz. 3 i pół ipo pof. ufcaże się pierwszy 
raz po ceoiacli mużciuyd). ,.Ta|j!.ini‘‘.
> Teatr Reduta, Dziś i ju tro  ikomedlja W. Ch-dL 
imciklieigo „.Wiojina i 'mfilość"-. 'W nfodiziMę po po®, o 
godz. 3 i ipół .po ceinaich zniżonych d(o poSoiwiy ,-Par 
pieroiwy kochanek" J. Szanjlaiwisllciego.

Teatr Mały. DaSś „Óama żona Sanoforodiego" W 
nadchodzącą miedzMę o godż. 4-ej :p» p A  grama 
będzie tomiedja Babra ,p. t. „Koncert".

Teatr Dramatyczny. Dziś i  jułro „Tam.ł«nl‘l‘.
Teatr Praski. Dziś „Doibrne skrcęcny frak".
Toatr Pawszechny. Dzitś jChrześnijalk wc^anny".

Teatr „Nowości". Z powodlu trudności te®h-
nfeeinyidh, otiwaircie teatru  ...NomTOści1" iprzy ni. Bi®- 
'lańslifej, nastąpi nreodXvotalnfie we środę praysżlego 
tygodnia, t. j. dmia 2l6 paź(M:emniiiki».

C&sadlę preisiijcry apery kamawzin'eij .R ę b n a  
Helena1'  J. Offenbach®, stamoiwiią: pp- Messa! (rod* 
tytuAxwal), Mruuawska (Klitenmestra). CzantkowSk* 
(Orest). Kairlińska. Koedowskr, Lasziezykówna, Bo- 
kctoiwsllca BegdaiDawica (Achillea), Polański (Ka'l- 
chad). Jagialakl (Fitokomes), Rrrcrofcńsfld (Ajwt 
dlrugil), Sendeflki (Ajax pierwszyi), Wialiteir (Ag*- 
meimuroinl).

Gcśrainind® iwystąpflą: pp. Stamisfaiw Grusmczyń- 
dki iw ro'llt' Parysa i Kaziimtenz iKaunińSki w  roili Mer
®eteasa.

Bidety na proedistsrwtieoii® ..JPięfonej .Heleny^ 
nabywać' można w ibasi® ®aimiarr:iiań Tów. Teatrów 
SWewcnyich przy oil Kiratowskila iPraedlmiieŚM© mir. 9 
(sildeip A. Choidioiwfiedkiegoi) od piątku, dla. 21 ib. an. 
w godżanach cd  10 ramo d» 5 pa p o i

Hg«footitDTim Sino
„ E M U O W

Wolska 32. I
Dzis otwarcie! |

Tylko dla dorosłych! j

ftrcyzabawna farsa am erykańska z premjowaną pięknością

Liicy Doraine
Orkiestra symfoniczna odegra najnowsze utwory ściśle zasto­

sowane dc obrazu.

M iefeywata O kazja  
Hurtowe Składy Fabryczne

B A W E Ł N Y :
szewioty 

podszewki 
satyny 
płótna 
w a t a

W i e l k i  w y b ó r  S l a n e l  o d  m k .  6 2 5  z a  m e t r .

W E Ł N Y: 
paltotowe 
ubraniowe 
gabardiuy 
bosteuy 
watolina

po cenach 
faprycznych

la m i i  M a  ila Eksperti i Imp&rti
S p . z  o g r .  odp.

L E S Z N O  2 .  Pierw­
sze piętro w bram ie vis- 

a-vis Rymarskiej.

ucisk r o k  1 9 2 2 i
Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól­

na 17)! Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in­
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu.

O g ło szen ia  ró w n ie ż  p rz y jm u je  K s ię g a rn ia  R o b o tn ic z a . .

Odciski brodawki i skórą zgrubiałą 
na podeszwach 

bezpowrotnie i bez "JK JT  1  w w  . a  
b ó l u  u s u w a  5
wyrobu Farmac. Lab. „ A p . KomfalsSci1* w Warsza­

wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki i skiady apteczne.
I :

futra, karakuły, foki, garderobą, 
W a r e c k a  9 . Sklep Blajwasa. 

Tel. 122-97.

Dr. Leszczyński
M a r sz a łk o w sk a  142, 

t e l e f .  I27-.25
B. o rdynato r klin. szp. św. Ł a­
za rza  Choroby wenor., skóry  i ! 
moczo-płciowe. P rzy jm uje  de 1? 

rano  i od 5 do 8 wiecz.

B k a z j a K L  S S o f i l e
rozmaite w wielkim wyborze wy­
przedają najtaniej! Uwaga! Szpi 

talna 4 „Juljan".

Br. F. R0STI0WSI1
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (W asserm an). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 i 6—8.

Sr. S. Oambschi
Charoby skórne, wenerycz­

na < moczopłciawe 
Newy - Św iat 33 od S — 7.

Dr. M. Tucliendłer
b. lek. polikl. prof. Lessera, p o ­
w r ó c ił . Chor. wener. i skórne 
(włosów) niem oc płciowa'bd 10-  
11 i 5 - 7  (Panie 11 '.—12’/.). Kró 

lewska 27 m. 1, tel. 14-27.

?i’ii ekip hite
jesienne I zimowe w różnych ko­
lorach, ceny zniżone. M a r s z a ł -  
k e w sk a  5 8  wejście z bramy 2 

plątro m. 6.

A  i l l l  1 8  krwi (syfilis)
U S S i iM * " ® ™  e  moczu (go- 

nokoki), plwocin, kału itd.

S S f S i t S S W  B-i ti. E J u s
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 

od U —A

Di. Kazimierz H s l i
b. Dyrektor Senatorjum  w Zako 
panem  powrócił i przyjmuje z 
wyjątkiem soboty Żórawia 25, tel. 

19-89, od 4—5*/», choroby P*uc;
"LEE ARZ-DEWI Y oTA 

E. MEERSQN
Ząby sztuczne, korany, mostki, 
plomby. W olska 3 4 —5 II pietra.

iTitTaw sm&aiat W
duena 1). Choroby wen ty c z n e  i 
skóry, wzn#wił przyjącla. Przyj 
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od l1/*—21/,; 4 -7 .

aStOSZElilll UK98KŁ

” ® =  ,jS(OŁO POLSKIE"
Jan  Grodzieński i S-ka, W arsza­
wa. Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
Gdańsk, Stadtgraben 17, tel. 34-80. 
Poleca

KOL IIJlLJE J::
ry, cukry, czekoladą: kooperaty 
worn, sklepom najtaniej poleca 
„Zródto Polskie" Jan  Grodzień 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

=*=■= UllEUlf
i skrzynkach poleca , Zródto Pol­
skie" Jan  Grodzieński i S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-66.

. 812, ittffi 
fU S llf  6 8 8 (1 1 , % wop,i l,'e1",
„Zródto Polskie" Ja n  Grodzień­
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

===.iimi ter
we po cenach fabrycznych pole 
ca „Zródlo Polskie" Jan  Gro­
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66.

S M U .  OLEJE. 
S I U D Ę  E flE IT , Ś S 5 Ł
Polskie” Ja n  Grodzieński 1 S-ka,
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

Garnitnr® Pa,t*> kurtki> koiusz- USlElIłlfy ki, f u t r a ,  bekiesze,
burki, wielki wybór, ceny fabry­
czne, hurt, detal. Sipowskl i S-ka 
Chmielna 49, tel. 242-93.

iiiimm *'»dy p*
f tU H y iil  usuwa radykalnie Kll- 
mecki, Warszawa, Miecala 5.

■ jiy s j do pisania Kupno — 
i ńf l Hi U sprzedaż — reperacja 
„Mapfs" Złota 4, tel. 252-29.

ISSTFIhlFV na ubrania- kostju- 
!<iHi L!U«L! my, palta Itp. pole­
ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Cieplchałł, 
S-to Krzyska 27.

wełniane na ubran ia 
m ęskie i dam skie po 

cenach fabrycznych hurtowo-de- 
talicznie. B. S i  p o  w s k i  1 S-ka, 
Chmielna 49, tel. 242-93.
(!hr3n b i  ślubne, ztote, srebrne, 
uuIuLłu! pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj­
m ują reparacje tanio, dobrze. Zna­
ny zegarmistrz Gutmacher, Sm o­
cza 2i róg Dzielnej.

jesienne od 7500 wielki 
n wybór. Ubrania robotni­

cze, kurtki na wacie, kaftany ba­
jowe. Hurt i detal. Witold Woyno 
Zórawia 25 front I sze pi trn

m
fljninry zużyte ' 9azety, kajety 
“fijJlBlI kupuje „Izma" Miodo­
wa 14 telefon 136i-90.

'Sntriohni 90ńcy do biura- Z9ła*riJliŁBHiii szać sią tylko ze świa­
dectwami. Chmielna 49, m. 3, od 
godz. 7—9 wiecz.
a , , ,*  Ogniowa w Białej Podlas- 
ó -i JL kiej sprzeda okazyjnie si­
kawką wielka, nadającą się do 
fabryki lub dworu. Zgłoszenia do 
Naczelnika S t r a ż y  Ogniowej w 
Białej Podlaskiej.

7onif!łńlif zegarów ściennych. 
L u sjtmtliW budzików, reparacja 
solidna, tania. Gwarancja . F o r ­
t u  n a^Nowy-Swiat 10.

nowe do sprzedania taniej 
niż wszędzie. K ra w a e c ,  
ul. Chłodna 38  m« 2 4 .

~ S k ó r y
n a j t a n i e j  m o żn a  fcupió

■siiawBia (intidjaisia
Ż ó r a w i a  Ni*. 25, tal.. 277.87.

 r  ■-
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